
Delegacja rządowa
Mosińskiej
R;'pi3&Lkśi Ludowej

przeto -3 do Nsli

2 wśzyłq przyjaźni
WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie rządu PRL 

przybędzie w dniu 17 bm. do 
Polski z wizytą przyjaźni de­
legacja rządowa Mongolskiej 
Republiki Ludowej na czele 
z prezesem Rady Ministrów 
Jumżagijnem Cedenbałem.

W skład delegacji wchodzą: 
wicepremier i minister spraw 
zagranicznych S. Awarzed, 
sekretarz Komitetu Central­
nego Mongolskiej Partii Lu- 
dowo-Rewołucyjńej D. Sam- 
dan, zastępca przewodniczą­
cego Komisji Planowania Ś. 
Cewen i ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny Mongol­
skiej Republiki Ludowej w 
Polsce S. Bata.
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13 września na wyspie Brioni...
CAF Telefoto

Po wyborach w NRF

CDI)/CSU-270 mandatów, SPD-169
Absolutna w ększość partii Adenauera
BONN (PAP) Znamiennym faktem jest, że
Agencja DPA poda,je nieofi w Bundestagu nie znajdzie się 

cjalne ogólne wyniki wybo- ani jeden przedstawiciel partii 
rów do Bundestagu, przesiedleńców — BHE, mimo

Według obliczeń agencji, krzykliwej propagandy w szcze 
spośród 35.177.621 osób upraw gólności przeciwko nawiązaniu 
nionych do glosowania, glos stosunków z Polską. Nie uzy- 
oddalo 31.055-412. Frekwencja skała ona bowiem wymaganych 
wyborcza wynosiła 88 procent. Przez zachodnio-niemiecką or-

Niech ambicją naszą będzie 
powiedzieć Gomułce:

Stop z importem zboża i masła!
Pod fakim hasłem odbył się 

pierwszy wojewódzki zjazd de-egałów
kółek rolniczych w Poznaniu

(7n/. wl.)
Do późnych godzin wieczornych ubiegłej niedzieli trwały 

obrady pierwszego po wojnie wojewódzkiego zjazdu dele­
gatów reaktywowanych kółek rolniczych. W dużej sali 
Izby Rzemieślniczej zasiedli obok rolników wielkopolskich 
liczni goście z całej Polski, a szczególnie z sąsiadujących 
z nami województw. Wśród przedstawicieli partii politycz­
nych, rad narodowych oraz instytucji i organizacji współ­
pracujących z rolnictwem, zauważyliśmy: wiceprezesa 
Głównego Komitetu Organizacyjnego Kółek Rolniczych, 
posła Bonowicza, sekretarza tegoż Komitetu, posła Kułi- 
gowskiego, I sekretarza KW PZPR, posła Kraśkę, prezesa 
WK ZSL, posła Zimnego, przewodniczącego Prezydium 
WRN, mgr. Szczerbala, rektora WSR, prof. Gawęckiego 
i innych.
Otwarcia zjazdu dokonał r°wni z innymi kandydować 

przewodniczący Woj. Komite- } b5'c wybieranymi i^o rałon 
tu Organizacyjnego, mgr. inż. kowie Zarządu Wojewódzkie- 
Tomaszewski, po czym dele- S° Związku.
gaci dokonali wyboru aż Prawie trzy godziny cenne- 
trzech przewodniczących zjaz go czasu pochłonęła delega- 
du — Jana Olejniczaka z tom, ta, w dużej części jało­

wa, dyskusja. Zahamowała ją 
dopiero jedna z kobiet-dele- 
gatek, która w ostry sposób 
wystąpiła przeciwko zbędne­
mu gadulstwu i zacietrzewie­
niu. Wtedy przystąpiono do 
właściwej pracy. Wybrano 
więc kilka komisji zjazdo­
wych, wniesiono wiele zasad­
niczych poprawek do uchwa­
lonego statutu i wreszcie wy­
słuchaliśmy referatu mgr. 
Tomaszewskiego. Nakreślił on

Podpisana w Belgradzie deklaracja
otwiera nowy okres stosunków
polsko-jugosłowiańskich

(TELEFONEM OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „API“) 
BELGRAD, 16 września.

— Do widzenia w Warszawie! — Z tymi słowami 
przyjacielskiego, serdecznego pożegnania odleciała w 
poniedziałek po południu polska delegacja partyjno- 
rządowa do Warszawy. Wizyta w Jugosławii została 
zakończona, a jej owocem jest podpisana w Białym 
Dworze w Belgradzie wspólna deklaracja.
O godzinie 11 minut- 30 wa pożegnalnego przemówie- 

przybył do Białego Dworu nia Władysława Gomułki, 
prezydent Tito w towarzy- Przyjacielski i serdeczny jest 
stwie małżonki, pani Jovanki pocałunek — polski, pocału- 
Broz-Tito. Kilka minut póź- nek „z dubeltówki" — jaki 
niei przybyli Władysław Go- wymieniają Tito i Gomułka, 
mułka, Józef Cyrankiewicz, Ostatnie słowa przemówienia 
Adam Rapacki, Edward O- Gomułki: „Do zobaczenia to- 
chab i osoby towarzyszące poi warzysze, do zobaczenia, to- 
skiej delegacji. warzyszu Tito, w Warszawie!"

Punktualnie o godzinie wywołują gorące oklaski. 
11.40 do sali wchodzą: Tito, Tadeusz ROJEK
Gomułka, Cyrankiewicz, Ra- #
packi, Ochab. Tito i Gomuł- Samolot wiozący delegację 
ka zajmują miejsca na fote- polską w drogę powrotną do 
łach i ujmują pióra. Ostatni kraju wylądował na lotnisku
rzut oka na tekst i wspólna Okęcie o godz, 18.30._______
deklaracja zostaje podpisana.

Przed stołem, przy którym 
dokonał się ten historyczny 
akt, stoi tłum fotoreporterów 
i dziennikarzy jugosłowiań­
skich i zagranicznych. Jaskra 
we światło reflektorów zale­
wa pokój, trzaskają aparaty 
fotograficzne i pracowicie 
suną pióra po białych kart­
kach notesów. Gomułka i Ti­
to wstają, podają sobie ręce i 
wymieniają egzemplarze pod­
pisanego dokumentu. W tej 
chwili do prezydenta Tito 
podchodzi premier Cyrankie­
wicz i ściska mu dłoń. Do 
Władysława Gomułki pod­
chodzi pani Jovanka Tito, 
gratulując podpisanego do­
kumentu.

Ceremonia podpisania do­
niosłego aktu, otwierającego 
nowy okres przyjacielskich, 
serdecznych stosunków mię­
dzy narodami Polski i Jugo­
sławii jest skończona. Już — 
tylko kilka godzin dzieli pol­
ską delegację od chwili opu­
szczenia Belgradu. Następuje 
przyjacielski obiad w ścisłym 
gronie u prezydenta Tito. —
Wyjazd na lotnisko i pożegna 
nia. Pożegnanie to ma uro­
czysty charakter a zarazem 
— podobnie jak to było przy 
powitaniu — nie czuje się 
żadnej sztywności, zwykłej 
przy tego rodzaju ceremo­
niach. Serdecznie brzmią sło

TEKST WSPÓLNEJ DE­
KLARACJI POLSKO-JU­
GOSŁOWIAŃSKIEJ PO- 
DAJEMY NA STR. 2.

Plenum wojewódzkiego
Komitetu Frontu Jedności Haiodu

w Poznaniu
(lnf. wl.) nackiego, Zygmunta Feliń-
W związku ze zbliżającym skiego, Annę Koncewicz, Igna- 

się zakończeniem kadencji rad ce&p Kosvgocza, Bolesława 
narodowych i w obliczu przy- Kujawę. Witolda Ratajczyka 
gotowań do nowych wyborów oraz Irenę Wybicką, Ob. 
zadania terenowych aktywi- Witold Klaczkowski otrzymał 
stów FJN stają się trudne i brązowy krzyż zasługi.

dynację wyborczą 5 proc, ogól­
nej liczby głosów uprawniają-

Głosów nieważnych odrzu­
cono 1.170.961. Spośród 
29.884-110 głosów ważnych po- cych do uzyskania mandatu, 
szczególne partie otrzymały:

CDU/CSU — 14.996.504, to 
znaczy 50,2 proc, ogólnej licz­
by głosów.

SPD — 9.490.119 — 31,S pro­
cent.

FDP — 2.304.753 — 7,7 proc.
BHE (Partia Przesiedleńców)

—- 1.372.822 — 4,6 proc.

Rekord Polski Ruta
w ostatnim dniu mistrzostw

Trzydniowa ogólnopolska bata- Warta zajęła czwarte, a Olimpia 
lia najlepszych lekkoatletów poi- — dziesiąte miejsce. Trójskok — 
skich została w dniu wczorajszym Malcherczyk (Legia) — 15,41 m

DP (Partia Niemiecka) — 
1.006.355 — 3,4 proc.

Pozostałe partie nie uzyska 
ły wymaganej ilości 5 proc, 
ogólnej liczby głosów.

Mimo iż partia niemiecka 
(DP) nie uzyskała wymaga­
nej ilości 5 proc, głosów, bę­
dzie ona jednak reprezento­
wana w Bundestagu ponie­
waż zwyciężyła ona całkowi­
cie w trzech okręgach wy­
borczych.

Oficjalny tymczasowy po­
dział mandatów przedstawia 
się więc następująco:
. CDU/CSU — 270 (poprzed­
nio 255), SPD — 169 (poprzed­
nio 153), FDP — 41 (poprzed­
nio 36), DP — 17 (poprzednio 
33), BHE (partia przesiedleń­
ców) — żadnego mandatu (po­
przednio 19).

Obecny podział daje więc 
partii Adenauera absolutną wię 
kszość, wynoszącą 43 głosy. W 
stosunku procentowym ogólnej 
liczby głosów podanych w wy­
borach nartia ta również uzy- 
skCł-L bt/.v.z ledrą większość 
przekraczając 50 proc, głosów.

zakończona. przed Tymosiewiczem (Szczecin)
— 15,14 m; 200 m kobiet — Jani­
szewska (Kraków) — 25,1: 5.000 m
— Krzyszkowiak (Bydgoszcz) — 
’4,29,0. Paszkiewicz z AZS (Po-

Pomimo niekorzystnych warun­
ków atmosferycznych uzyskano 
dobre wyniki, jakkolwiek padł tyl­
ko jeden rekord Polski, i to w <?• ™. „o,™
statnim dniu zawodów. Autorem T . m wy-

grała Legia przed Zawiszą i War
rzucie młotem uzyskał piękny wy- ^wefoiirnpm M^m Set^- 
mk — 04.22 Dwóch da1szveh za- . '

jego jest Tadeusz Rut, który

nik — 64,22. Dwóch dalszych za 
wodników również przekroczyło 
..sześćdziesiątkę", mianowicie: Ni 
klas — 61,22 i Ciepły — 60,40 m.

Reprezentanci Wielkopolski ode ^,316 pkt, 
grali poważną rolę, zajmując w 
ogólnej punktacji czołowe poży­
cie.

Pierwsze miejsce zajęła stołecz­
na Legia — 306 pkt. przed Zawi­
szą (Bydgoszcz), — 262 pkt. Warta 
uplasowała się z 162 pkt. na trze­
cim miejscu, a AZS ze 101 pkt. za 
iął czwarte miejsce przed Baildo­
nem — Katowice — 93 i LKS —
Sopot — 90 pkt.

GaWełówna z Warty zdobyła po 
wtórnie tytuł mistrza Polski w 
pięcioboju z 3.050 pkt. Tytuły wi­
cemistrzów zdobyli: Skupny (AZS) 
w skoku wzWyż (195 cm), Wachow 
ski w rzucie dyskiem — 50.21 m 
i Orywał w biegu 400 m p. pł. w 
czasie 54,4.

Zwycięzcami poszczególnych 
konkurencji w ostatnim dniu zo­
stali:'4X400 m — Legia — 3.21,2.

grała Żbikowska (Bydgoszcz) — 
>2.16,8; 400 m pł. — l. Janiak (War 
szawianka) — 54,1; 10-bój — Mar­
kiewicz (Sparta — Warszawa) —

Ogółem sklasyfikowanych zosta­
ło 70 klubów, w tym poza Wartą 
i AZS, Olimpia i Ostrovia. (tp)

Zyto zwycięzcą
w Memoriole

Smoczvka
Niespodziewanym zwycięzcą w

Memoriale A. Smoczyka został 
Henryk Żyto przed Walińskim, 
obaj z leszczyńskiej Unii Trzecim 
był Tkocz. Mistrz Polski Kajser 
był piątym za Majem.

Zawodom przyglądało się około
30 tys. widzów. (x)

poważne. Mówili o tym w 
dniu wczorajszym na plenar­
nym posiedzeniu Wojewódz­
kiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu przedstawicie­
le aktywu z całęgo woje­
wództwa. Jak wynika z O' 
ceny przewodniczącego Woj. 
Kom. FJN prof. dr Kwiatka 
do przodujących należą komi­
tety w Jarocinie, Kole, Pozna­
niu i Kaliszu. Dyskusja wy­
kazała, że w miastach i gro­
madach odczuwa się potrzebę 
rozwinięcia pracy oświetlają­
cej zagadnienia polskiej drogi 
do socjalizmu wyjaśniającej 
problemy gospodarcze, jak 
dochodu narodowego i z tym 
związane sprawy bytowe. Po­
stanowiono zatem przy Woj. 
Komitecie Frontu zorganizo­
wać koło lektorów, którzy sta­
rannie przygotowani pomogą 
w pracy terenowym komite­
tom. Postulowano także ko­
nieczność urządzania częst­
szych spotkań społeczeństwa 
z posłami co zapewni przed­
stawicielom naszego parlamen­
tu stałe i gruntowne kontakty 
z wyborcami. Do ważniejszych 
zadań aktywistów Frontu Je­
dności należy pomoc w pra­
cy rad narodowych, zaznacza 
się bowiem spadek aktywno­
ści radnych nie tylko w ko­
misjach, lecz także na sesjach. 
W czasie zebrania wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN 
wręczył wysokie odznaczenia 
państwowe zasłużonym działa­
czom Frontu.

Krzyż kawalerski orderu 
odrodzenia Polski otrzymał 
prof. inż Zaus. Złote krzyże 
zasługi: Marian Mianowski 
z Trzcianki. Felicjan Pluciń­
ski z Poznania oraz Ignacy 
Ptak z Nowego Tomyśla.

Srebrnymi krzyżami zasługi
odznaczono: Antoniego Choj-

Krobi, Wojciecha Mocka z 
Bilczewa i Władysława Mikę 
ze Stołężyna, którzy kolejno 
kierowali obradami.

Dłuższą dyskusję, sporo 
chaosu i zamieszania wywo­
łały sprawy — żeby je tak 
nazwać — formalno-organi- 
zacyjno-regulaminowe. W po­
wodzi drobiazgów były istot­
ne dwa zagadnienia: proce­
dura wyboru prezesa Woje- __-
wódzkiego Związku i projekt, w głównych zarysach pro- 
dokooptowywama do zarządu gram j kierunek działania nie 
prezesów powiatowych niej a- tylko wojewódzkiego i powia- 
ko z urzędu. Na tę ostatnią towych związków, ale także 
koncepcję nie zgadzali się de- kółek rolniczych jako podsta- 
legaci. Zadecydowano, ze Wowych komórek pracy sa- 
zgodnie ze statutem prezes morzadowej, nad podniesie- 
wojewodzki będzie wybierany niem rolnictwa w ogóle, a roi 
osobno w tajnym głosowaniu, nicfcwa wielkopolskiego w 
a 35 członków zarządu en szczególności
bloc w głosowaniu jawnym " , *
bądź też, na żądanie 10 pro- Myślą przewodnią refe- 
cent uprawnionych, w gloso- ratu był postulat zerwa - 
waniu tajnym. Sprawrę preze- z administracyjnym
sów powiatowych załatwiono kierowaniem produkcją rol- 
w ten sposób, że mogą oni na ną, powrót do metody 

samorządowej z uwzględnie­
niem ducha nowych czasów, 
wypływającego z przeobra­
żeń społecznych. Oświata roi 
nicza, przygotowanie młodzie 
ży do zawodu, to — zdaniem 
referenta i późniejszych dys­
kutantów — pierwszy krok 
do naprawy rolnictwa, jaki 
powinny postawić kółka rol­
nicze i ich związki. Tego wy­
maga wiek XX, wiek postępu 
w dziedzinie techniki i mecha 
nizacji. Jeżeli to nie będzie 
uwzględnione, jeżeli trzyma­
no by się uporczywie starych 
metod pracy w rolnictwie, to 
niewiele można będzie wskó­
rać i nie zahamuje się uciecz­
ki młodzieży wiejskiej do 
miast.

Ta sama nuta troski o no­
woczesność w dziedzinie or­
ganizacji produkcji i o przy­
szłość rolnictwa dominowała 
przez cały czas rzeczowej i 
obszernej dyskusji, w której 
zabierało głos 19 chłopów. 
Prawie każdy z nich wyrażał 
słuszny żal i ubolewanie z po­
wodu tego, że nasze państwo 
musi importować zboże i in­
ne produkty rolne z zagrani­
cy, płacąc za nie dewizami, 
które tak są potrzebne w in­
nych gałęziach gospodarki 
narodowej. Serdeczna troska 
prawdziwych współgospoda­
rzy kraju.

— Niech ambicją nasza bę­
dzie — powiedział ob. Ludwik 
J acoszek z J arocińskiego 
przy gorącym aplauzie zebra­
nych — powiedzieć Wladysła 
wowi Gomułce za 2—3 lata: 
Stop z importem masła i zbo­
ża!

— Aż wstyd człowieka ogar 
nia — poparł go Zygmunt 
Paulewicz z Trzciańskiego —

HEL

Bentkowski, 
Różański i Fejgin
przed sądem w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
16 bm. rozpoczął się przed 

Sądem Wojewódzkim dla M. 
St. Warszawy proces przeciw­
ko funkcjonariuszom b. Mi­
nisterstwa Bezpieczeństwa Pu­
blicznego — Romanowi Rom- 
kowskiemu, Józefowi Różań­
skiemu i Anatolowi Fejgino- 
wi.

Akt oskarżenia zarzuca im, 
że bezprawnie pozbawili wol­
ności szereg osób oraz pole­
cali lub zezwalali podległym 
funkcjonariuszom bezpieczeń­
stwa publicznego na stosowa­
nie wobec tych osób przymusu 
psychicznego i udręk fizycz­
nych. Romkowski i Różański 
pozostają ponadto pod zarzu­
tem, że osobiście stosowali 
przymus względem uwięzio­
nych osób.

Oskarżonych bronią adwo­
kaci: Pietruski, Brojdas, Łada, 
Bieńkowski i Szczerbiński.

Sąd Wojewódzki — po wy­
słuchaniu wniosków stron — 
na podstawie art. 277 kodeksu 
postępowania karnego, zarzą­
dził prowadzenie rozprawy 
przy drzwiach zamkniętych.

Sąd postanowił dopuścić 
obecność na rozprawie przed­
stawicieli Sejmowej Komisji 
Wymiaru Sprawiedliwości w 
osobach członków komisji, po­
słów: Wincentego Krasko, Mie­
czysława Bogusławskiego i Ta­
deusza Rześniowieckiego.

(Dokończenie na str. 3)

Jezuici pokcy
na VI Kongregacji 
Nadzwyczajnej zakonu

RZYM (PAP)
związku z udziałem delegacji 

Jezuitów z Polski w odbywających 
się obecnie w Watykanie obra­
dach VI Kongregacji Nadzwyczaj 
nej Zakonu Tow. Jezusowego, ty­
godnik „U Punto“ pisze m. in.: 
„Najliczniejszą delegacją na kon­
gregacji jest delegacja amerykań­
ska, licząca 24 osoby, podczas gdy 
delegacją przyjętą z największym 
entuzjazmem jest z pewnością de 
legacja polska, licząca 6 Jezui­
tów".



Wspólna deklaracja Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
i Związku Komunistów Jugosławii

oraz rządów POLSKI i JUGOSŁAWII
BELGRAD (PAP) Podobnie oba rządy uważa-
Wstępna część deklaracji ,ze. na^ezy wszechstronnie 

podkreśla serdeczną atmosferę P^atwiac rozwoj wszelkich 
wizyty polskiej delegacji w Ja- °^m współpracy paięuzy na- 
goslauńi oraz wymienia skład rodami w dziecizmłe wykorzy- 
osobowy delegacji obu stron u- stania energii atomowej w ce 
czestniczących w rozmowach. lach Pokojowych, ponieważ 
W dalszym ciąga deklaracja olbrzymie znaczenie
stwierdza: dla dalszego rozwoju i dobro

Przedmiotem rozmów były ytu ludzkości.
dalszym Oble strony uważają, ze ze 
polsko- oprawą odprężenia związane

sprawy związane z
rozwojem stosunków polsko- • , ... . . . , .
jugosłowiańskich, główne 
problemy sytuacji międzyna­
rodowej oraz aktualne zagad­
nienia międzynarodowego ru 
chu robotniczego.

Rozmowy toczyły się w ser 
decznej i partyjnej atmosfe

zrozumienia. Szczera wymia­
na poglądów wykazała zgod­
ność stanowisk obu delega­
cji w ocenie problemów oma 
wianych w czasie obrad.

Oba rządy stwierdziły, że 
po zaostrzeniu, jakiemu ule-
gła w roku ubiegłym sytuacja si liczyć się z i aktem istnie- 
międzynarodowa, nastąpiła w rńa dwóch państw niemiec- 
ostatnim okresie ■*— w wyniku kich. Ona rządy stoją na sta- 
wytrwałej walki wszystkich nowisku, że rozwiązanie za­
sil pokojowych — pewna po- ffadnienia niemieckiego wy­
prawa w stosunkach między- maga przede wszystkim na-
narodowych.

Jednakże dzisiejsza sytua- średnich rokowań między 
cja wymaga, żeby i nadal po- Niemiecką Republiką Demo- 
dejmowano wysiłki w celu u- kratyczną i Niemiecką Repu-
sunięcia niebezpieczeństw za­
grażających pokojowi, które 
wynikają z istniejących o­
gnisk konfliktów, zwłaszcza kiego, jak i dla bezpieczeń-
na Bliskim Wschodzie. Moż­
na to osiągnąć tylko poprzez 
uporczywe wysiłki mające na 
celu zrealizowanie w stosun­
kach między państwami za­
sady aktywnego współistnie
nia, poprzez konstruktywną nymi wysiłkami zainteresowa 
współpracę między wszystki- nych państw, mógłby stać się 
mi krajami bez względu na skuteczną gwarancją pokoju 
ich systemy społeczne i poli- w Europie.
tyczne.

Oba rządy pragną przeto 
ze swej strony podkreślić swo
ją wolę prowadzenia polityki 
konstruktywnej współpracy 
między narodami opartej na 
poszanowaniu zasad suweren 
ności, niezawisłości, nienaru­
szalności terytorialnej, rów­
nouprawnienia i niemiesza- 
nia się w wewnętrzne sprawy 
innych krajów.

Obie strony wypowiadają 
się w szczególności za nie- 
s krępowanym rozwojem sto­
sunków gospodarczych i kul­
turalnych, za popieraniem 
wymiany handlowej, za usu­
nięciem wszelkich form dy­
skryminacji, w przekonaniu,
żę toruje to drogę do rozwią- 'Bliskim Wschodzie, gdzie o- 
zania podstawowych, dotych- statnio wzrosło znowu niebez 
czas nierozstrzygniętych pro- pieczeństwo naruszenia poko 
blemów międzynarodowych, ju, gdzie stosowane są nadal 
utrudniający cli dalszy postęp różne metody nacisku, zwła- 
w odprężeniu. szcza wobec Syrii, która pro-

Oba rządy podkreślają wiel wadzi , niezależną politykę, 
ką rolę państw socjalizmu i Ob*e st*°ny stoją na sta.no- 
sił socjalistycznych w toro- wisku, ze nie rozwiązane do- 
waniu drogi zasadzie koegzy- problemy i kwestie za-
stencji i w walce o utrwalę- palne, szczególnie w mekto- 
nie pokoju rych krajach Azji i Afryki,

r, ... . winny być rozstrzygane nie
Zagadmemem ogromnej metodami kolonialnymi, nie

wagi dla pokoju jest w obec- metodami nacisku militarne- 
nej sytuacji międzynarodo- gQ . ekonomicznego, lecz zgod 
wej sprawa rozbrojenia. Usu- nje z prawem narodów do sa 
męcie istniejących przeszkód mostanowienia w duchu Kar- 
1 osiągnięcie porozumienia w ty Narodów Zjednoczonych, 
tej sprawie przyczyniłoby śię co jed nie mtere-
w sposob zdecydowany do roz sorrl pokoi u
ładowania napięcia i przywro ' . 1 J'
cenią zaufania w stosunkach ^ba rządy wyrażają zgod- 
międzynarodowych. ny ze wielkie różnice

Doceniając wielkie znaczę- istniejące między krajami 
nie rozbrojenia dla przyszło- rozwiniętymi a krajami go­
ści świata oba rządy wyraża- sP°darczo zacofanymi w wy- 
ją przekonanie że nieodzow- nl^u ekonomicznych 1 innych 
nym jest kontynuowanie wy warunków rozwoju, stanowią 
siłków celem osiągnięcia cho Jeden z najtrudniejszych pro- 
ciażby wstępnych i częścio- Ulemów chwili obecnej 1 ze 
wych porozumień; torowało- d!a stopniowego rozwiązy wa- 
by to drogę do całkowitego ™ateff<> problemu nieodzowne 
rozwiązania tego zagadnienia Je,st zorganizowane podjęcie odpowiednich krokow na a- 

renie międzynarodowej dla 
okazania gospodarczej i tech­
nicznej pomocy krajom 
nierozwiniętym, bez waran*

o decydującym znaczeniu.
Oba rządy poprą każdą

konstruktywną inicjatywę 
zmierzającą w tym kierunku.

Za sprawę szczególnie waz- kow politycznychj przy posza. 
ną obie strony uważają osiąg nowaniu suwerenności i nie- 
męcie porozumienia w s»pra- zależności tych krajów. Po­
wie zakazu produkcji 1 uzy- moc ta mogłaby być znacznie 
cia brom atomowej 1 termo- zwiększona ze środków uzy- 
jądrowej 1 jako pierwszy krok skailych przez redukcję zbr0 
do osiągnięcia tego celu — zo jeP
bowiązanie się państw posia­
dających tę broń do natych­
miastowego zaprzestania do­
świadczeń.
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nie bezpieczeństwa zbiorowe­
go w Europie oraz sprawa 
Niemiec.

Rozpatrując problemy euro 
pejskie, oba rządy doszły do 
wniosku, że zjednoczenie Nie

wiłoby wielki wkład do spra­
wy stabilizacji pokoju w świe 
cie. Oba rządy podkreślają
znaczenie tego zagadnienia 
dla krajów Europy, a przede 
wszystkim dla krajów sąsia­
dujących z Niemcami.

Każde rozwiązanie proble­
mu zjednoczenia Niemiec mu

wiązania kontaktów i bezpo-

bliką Federalną w celu osią­
gnięcia rozwiązań zadowala­
jących dla narodu niemiec-

stwa Europy. Pożądane, 
jest, by w tym kierunku ze 
swej strony działały wielkie 
mocarstwa.

System bezpieczeństwa eu­
ropejskiego, osiągnięty współ

Biorąc pod uwagę prawa 
narodu polskiego, rząd Fe­
deracyjnej Ludowej Repu­
bliki Jugosławii uznaje gra 
nicę na Odrze i Nysie Łu­
życkiej — ustaloną w ukła 
dach poczdamskich i uzna­
ną przez Niemiecką Repu­
blikę Demokratyczną — ja 
ko ostateczną granicę pol­
sko-niemiecką.
Uznanie granic zachodnich 

Polski przez państwa, które 
dotąd tego nie uczyniły, przy­
czyniłoby się do stabilizacji 
stosunków w Europie oraz do 
utrwalenia pokoju w tej czę­
ści świata.

Obie strony wymieniły po­
glądy w sprawie sytuacji na

Oba rządy są zgodne, że jed 
nym z ważnych zadań poli­
tyki zagranicznej ich krajów 
jest umacnianie autorytetu 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, która została stwo-

rzona celem służenia sprawie 
pokoju i pokojowego rozwią­
zywania sporów międzynaro­
dowych.

ONZ może i powinna ode­
grać wielką rolę w rozwiązy 
waniu problemów, które są 
dziś źródłem konfliktów i sta 
nowią, groźbę dla pokoju w 
różnych częściach świata. Kie 
rując się pragnieniem pod­
niesienia autorytetu i sku­
teczności działania ONZ, obie 
strony uważają za nieodzow­
ne zajęcie przez Chińską Re­
publikę Ludową należnego 
jej miejsca w tej Organiza­
cji.

UL
Wielka Rewolucja Paździer­

nikowa zapoczątkowała histo­
ryczny proces budowania no­
wych socjalistycznych stosun­
ków społecznych.

W ciągu 40 lat, które upły­
nęły od października 1917 ro­
ku, budowa społeczeństwa so­
cjalistycznego stała się spra­
wą codziennej praktyki milio­
nów ludzi pracy w krajach, w 
których klasa robotnicza jest 
u władzy. Wiele narodów "wy­
zwoliło się spod panowania im 
perializmu. Inne — jeszcze za 
leźne — wzmagają walkę o 
v/yzwolenie narodowe. W kra 
jach kapitalistycznych masy 
pracujące szukają drogi wyj­
ścia z obecnej sytuacji w kie­
runku socjalizmu. Najżywot­
niejsze interesy ludzkości sta 
wiają na porządku dziennym 
zagadnienie konieczności za­
pobieżenia nowej wojnie, roz­
woju pokojowego współistnie­
nia narodów bez względu na 
różnice ustrojów społecznycn 
oraz zapewnienia trwałego po­
koju-

Dalsze losy wralki o pokój i 
socjalizm wymagają umocnie­
nia więzi i współpracy partii 
komunistycznych i robotni­
czych oraz krajów socjalistycz 
nych. wymagają budowania 
jedności ruchu robotniczego- 
rozwijania współpracy ze 
wszystkimi siłami postępowy­
mi w świecie.

W związku z tym, obie par­
tie stwierdzają, że XX Zjazd 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego stanowi waż­
ną datę w dziejach międzyna­
rodowego ruchu robotniczego 
i że jego uchwały są donio­
słym wkładem w walkę o po­
kój i socjalizm.

Dla sprawy socjalizmu i po­
koju na świecie’ doniosłe zna­
czenie ma pomyślny rozwój 

.krajów socjalistycznych. Istot­
nym warunkiem takiego roz­
woju jest twórcze stosowanie 
podstawowych zasad marksiz­
mu -leninizmu. do konkret- 
nveh, specyficznych w ooszcze 
gólnych krajach warunków u- 
ks7tałtowanvch ich rozwojem 
historycznym, ekonomicznym 
i społecznym, Wyn»ka stad róż 
norodność dróar do socjalizmu 
w różnych krajach.

Obie partio uważają, że róż­
norodność form i metod bu­
dowania socjalizmu wzbogaca 
doświadczenia i dorobek teo­
retyczny międzynarodowego 
ruchu robotniczego. Wynika z 
tego potrzeba studiowania re­
zultatów osiągniętych przez in 
ne kraje socjalistycznej wza­
jemnej twórczej wymiany do­
świadczeń.

Więź i współpraca między 
partiami komunistycznymi i 
robotniczymi, a także między 
krajami socjalistycznymi opie 
rać się winny na zasadach in­
ternacjonalizmu proletariackie 
go: solidarności, wzajemnej 
pomocy, suwerenności i rów­
ności. przyjaźni i niemieszania 
sie w sprawy wewnętrzne. ,

Obie partie wypowiadają się 
za dalszym rozszerzeniem kon 
taktów i współpracy między­
partyjnej Sprzyjać temu bę­
dzie szeroka wymiana infor­
macji i doświadczeń oraz mię­
dzypartyjna dyskusja, prowa­
dzona w interesie socjalizmu, 
w duchu przyjaźni i wzajem­
nego poszanowania-

Obie partie uważają, że w 
obecnym okresie należy szczę- 
n-pinlę rozwijać dwustronne kon 
t-ktv miedzy partiami komu­
nistycznymi i robotniczymi. 
Szersze kontakty w sprawach 
interesujących wiecej partii 
'"wra bvć również bardzo po-

Obie strony uważają, że ist­
nieją obecnie pełne warunki

dla dalszego rozwoju wzajem­
nych stosunków, wymiany do 
świadczeń i wszechstronnej 
współpracy między Polską 
Zjednoczoną Partią Robotni­
czą a Związkiem Komunistów 
Jugosławii. Współpraca ta bę 
dzie korzystna dla narodów 
Polski i Jugosławii i dla współ 
uej sprawy socjalizmu i po­
koju.

UL
W toku rozmów obie stro­

ny poświęciły szczególną uwa­
gę stosunkom między obu kra 
jami.

Oba rządy z głębokim zado­
woleniem stwierdzają, że sto­
sunki te przybrały w ostatnim 
okresie charakter wszęchstron 
nej. serdecznej i przyjaznej 
współpracy, opartej na zasa­
dach równouprawnienia i wza 
lemnego poszanowania.

Dla rozwoju wzajemnych sto 
sunków szczególne znaczenie 
miały obustronne wizyty dele­
gacji parlamentarnych, rządo­
wych i innych. Wizyty te przy 
czyniły się znacznie do lepszego 
wzajemnego poznania doświad 
czeń obu krajów w budownic­
twie socjalistycznym oraz do 
lepszego wzajemnego zrozu­
mienia i pogłębienia przyjaz­
nych uczuć między narodem 
polskim i narodami Jugosła­
wii. Zawarto szereg umów i 
porozumień, jak: umowę han­

Oświadczenia Gomułki i Tiło
.dla prasy

Po podpisaniu deklaracji Wł. 
Gomułka i J. Broz-Ttto złożyli dla 
prasy następujące oświadczenia:

Oświadczenie Go mir ki
Deklaracja, którą podpisaliśmy 

przed chwilą, jest wyrazem odno­
wienia naszych starych brater­
skich, proletariackich stosunków. 
Przede wszystkim uważamy, że po 
byt naszej delegacji w Jugosławii

Z inicjatywy Rumunii

Projekt utworzenia
Unii Państw Bałkańskich

ATENY (PAP)
Jak podaje Grecka Agencja

Prasowa, przewodniczący Rady 
Ministrów Rumunii Chivu 
Stoica zwrócił się do premiera 
Grecji, Karamanlisa z projek­
tem ewentualnego utworzenia 
Unii Państw Bałkańskich 1 
zorganizowania w Bukareszcie 
konferencji przedstawicieli 
tych państw, z Grecją. Albanią 
i Turcją włącznie. Konferen­
cja ta rozpatrzyłaby całość 
problemów bałkańskich, zwłasz 
cza zaś zagadnienie pokoju na 
Bałkanach, sprawy sporne oraz 
rozwój wzajemnych stosunków 
gospodarczych i kulturalnych, 
a także ewentualne zawarcie 
paktu nieagresji gwarantują­
cego granice.

Głos Indii

Przywrócić ChRL 
reprezentację w ONZ

NOPKF JORK (PAP)
Stały przedstawiciel Indii w

ONZ. ambasador A. Lali wy­
stosował do sekretarza generał 
nego ONZ list, w którym w 
imieniu rządu Indii proponuje 
włączenie do porządku dzien­
nego XII sesji • Zgromadzenia 
Ogólnego sprawy reprezenta­
cji Chin w Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

Rozmowy
grecko — albańskie

ATENY (PAP)
Rzecznik, rządu greckiego

podał do wiadomości, że 
przedstawiciele sił zbrojnych 
Grecji i Albanii omawiają 
obecnie zagadnienia dotyczące 
zlikwidowania „stanu wojny” 
istniejącego jeszcze technicz­
nie między obu krajami. Jed­
nym z omawianych proble­
mów jest sprawa oczyszczenia 
z min kanału między grecką 
wyspą Korfu a wybrzeżem 
albańskim.

dlową i płatniczą, umowę o 
współpracy naukowo-technicz­
nej, umowę o współpracy kul­
turalnej, umowę o współpracy 
w dziedzinie wykorzystania e- 
nergii jądrowej dla celów po­
kojowych, umowę o komuni­
kacji lotniczej i inne.

Obie strony z zadowoleniem 
stwierdzają, że dotychczasowa 
współpraca była pożyteczna 
dla obu krajów-

Oba rządy umają, że żywot­
ne interes 5’ obu narodów wy­
magają dalszego umocnienia 
przyjaźni między obu kraja­
mi. zobowiązują się dołożyć 
wszelkich starań celem pogłę­
bienia współpracy, opartej na 
wzajemnym poszanowaniu i 
na zasadach równości i suwe­
renności.

W celu dalszego rozszerzenia 
współpracy oba rządy posta­
nowiły:

konsultować się w miarę po­
trzeby. w szczególności, gdy 
będą tego wymagały interesy 
pokoju i bezpieczeństwa obu 
narodów;

powołać w celu pogłębienia 
wzajemnych stosunków gospo 
darczych polsko-jugosłowiań­
ską komisję współpracy gospo 
darezej;

rozszerzać współpracę kul­
turalną i naukową i w tym ce­
lu postawić przed właściwymi 
instytucjami i organami w 
swoich krajach zadanie usta­

będzie służył tak interesom naro­
du polskiego, jak i interesom na­
rodów Jugosławii, że wzmocni kra­
je socjalistyczne i pozycje socja­
lizmu w świecie, że przyczyni się 
do wzmożenia tendencji w kieruu- 
ku, odprężenia między narodami. 
Będziemy rozwijać maksymalnie 
nasze wzajemne stosunki między­
państwowe i międzypartyjne, przy 
niesie to zarówno wielką korzyść 
naszym krajom, jak też wzmocni 
pozycje socjalizmu i międzynaro­
dowego ruchu robotniczego. Ko­
rzystając z tej okazji chciałbyin 
złożyć narodom Jugosławii, z któ­
rymi spotykaliśmy się w trzech 
republikach, gorące i serdeczne 
pozdrowienia i podziękowania za 
tak miłe przyjęcie, z jakim się tu 
spotkaliśmy. Jednocześnie prze­
kazujemy im od narodu polskiego 
życzenia pomyślności i sukcesów 
na drodze budowania socjalizmu, 
na której odnieśli tyle już zwy­
cięstw.

Oświadczenie 
prezy enła Tiło

Zgadzam się całkowicie z tym, 
co powiedział tutaj tow. Gomułka.

Po 12 latach
proces o zabójstwo

(Inf. wt.)
Niecodzienny proces rozpoczyna 

się dzisiaj — 17 września — przed 
Sądem Wojewódzkim w Poznaniu. 
Chodzi bowiem o zabójstwo popeł­
nione 12 lat temu — 3 czerwca 
1945 roku w Powierciu, pow. Koło.

W miejscowości tej urządzono 
wtedy zabawę taneczną, której u- 
czestnikami byli również dwaj 
żołnierze WP: strzelec Kazimierz 
Lewandowski i jego stryj — ka­
pral Roman Lewandowski. Pod­
czas imprezy odbywała się kon­
trola biletów, przeprowadzana 
przez organizatorów i funkcjona­
riusza Pow. Urzędu Bezpieczeń­
stwa Publicznego w Kole — Jana 
Przybysiaka. W pewnym momen­
cie stwierdzono, że K. Lewan­
dowski nie posiada biletu. Na tym 
tle między żołnierzem a Przyby- 
siakiem doszło do scysji. Ostatecz­
nie funkcjonariusz. UB sterrory­
zował Lewandowskiego pistoletem, 
zmuszając do opuszczenia zabawy. 
Kapral Roman Lewandowski, któ­
ry chciał interweniować, został 
przez Przybysiaka zastrzelony. 
W jakich okolicznościach?

W 1947 roku ówczesna prokura­
tura wojskowa stwierdziła, że 
funkcjonariusz UB działał w obro­
nie własnej i na tej podstawie 
umorzyła prowadzone przeciwko 
niemu śledztwo. *

Natomiast w bież, roku w akcie 
oskarżenia sporządzonym przez 
Frokuraturę Wojewódzką / — na 
podstawce zeznań świadków — o- 
kołiczności te przedstawiono ina­
czej: R. Lewandowski zbliżał się 
spokojnie do Przybysiaka, a funk­
cjonariusz UB użył' brpni bez ja­
kiegokolwiek ostrzeżenia.

Niewątpliwie przewód sądowy 
autorytatywnie odpowie nam na 
pytanie dotyczące stopnia winy 
oskarżonego Przybysiaka. (ł)

lenia najskuteczniejszych foarm 
tej współpracy, a m. in. — «- 
tworzenie w najbliższym cza­
sie ośrodków informacyjno- 
kulturałnych w Warszawie i 
w Belgradzie.

Stwierdzając zgodność pogią 
dów we wszystkich proble­
mach, które były omawiane — 
obie delegacje wyrażają prze­
konanie, że rozwój wszech­
stronnej współpracy między 
obu krajami służyć będzie dal­
szemu zbliżeniu i braterstwu 
narodu polskiego i narodów 
.Jugosławii w budowie socja­
lizmu w ich krajach oraz u- 
mocnieniu współpracy krajów 
socjalistycznych i umocnieniu 
sił postępowych w świecie.

BELGRAD
dnia 16 września 1957 roku- 

I sekretarz Komitetu 
Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii 

Robotniczej, członek Rady 
Państwa Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej 
(—) Władysław GOMUŁKA

sekretarz generalny 
Związku Komunistów 

Jugosławii, prezydent 
Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii 

(—) Józef BROZ-TITO

Pragnąłbym dodać, że jesteśmy 
całkowicie zadowoleni z atmosfe­
ry j sposobu, w jaki rozpatrywa­
ne były zagadnienia, o których 
mówiliśmy.

Wskazuje to, że istnieją ogrom­
ne możliwości naszej współpracy 
zarówno w dziedzinie państwowej, 
jak i partyjnej. Deklaracja ta wy 
raża pragnienia naszych narodów 
i kierownictw naszych krajów. 
Muszę powiedzieć, że dowodzi ona 
i tego, że całkowicie błędne były 
oczekiwania z różnych stron; iż 
przyjazd polskiej delegacji będzie 
oznaczał stworzenie frakcji w świe 
cie socjalistycznym. Na odwrót, u- 
ważamy, że powinniśmy uczynić 
wszystko, aby współpraca między 
krajami socjalistycznymi hyła jak 
najbardziej konstruktywna. Jed­
nocześnie stoitny na stanowisku, 
że aktywna współpraca między 
państwami i narodami o różnych 
systemach społecznych jest korzy­
stna dla dalszego rozwoju socja­
lizmu i stanowi wkład w dzieło 
światowego pokoju. Przy tej spo­
sobności chcialbym przekazać na­
rodowi polskiemu w imieniu wła­
snym oraz w’ imieniu innych to­
warzyszy i narodów’ Jugosławii 
serdeczne i szczere pozdrowienia i 
najlepsze życzenia sukcesów w 
budowie socjalizmu.

Złakomił się na złoto

Sekundy dzieliły
od śmierci
Barbarę K.

(Inf. wl.)
5 czerwca bież, roku do mieszka 

nia gnieźnieńskiego lekarza-den- 
tysty Henryka K. zapukał niezna­
jomy mężczyzna. Gospodarza nie 
było w domu. Drzwi otworzyła je­
go żona Barbara K., której intruz 
oświadczył, że chce skorzystać z 
pomocy lekarskiej. Kiedy pani do­
mu starała się za pomocą telefonu 
odszukać męża, została przez nie­
znajomego uderzona w głowę po­
kaźnym kluczem francuskim. Bar­
bara K. straciła przytomność i u- 
padła. a wtedy napastnik zaczął 
ją dusić. Na szczęście do pokoju 
weszła znajoma napadniętej — Jó­
zefa K. Bandyta, zanim zbiegł splo 
szony jej krzykiem, zdążył jeszcze 
zbić szybę w zegarze ściennym i 
zabrać tak zwane wagi.

Dlaczego? W śledztwie — pro­
wadzonym przez gnieźnieńską pro­
kuraturę — uśtalono, że w kwiet­
niu bież, roku sprawca napadu 
— 22-letni Ryszard Kośnik (tani, 
w Stokach, województwo szczeciń­
skie) opuścił więzienie. Tam ze­
tknął się z mieszkańcem Gniezna, 
Bogusławem Krzysiakiem, który 
opowiadał mu, że Henryk K. prze­
chowuje w zegarze ściennym wię­
kszą iłość złota. Krzysiak miał też 
nakłaniać Kośnika do dokonania 
napadu rabunkowego celem przy­
właszczenia drogocennego kruszcu.

Oskarżeni Kośnik i Krzysiak 
staną wkrótce przed Sądem Woje­
wódzkim w Poznaniu, (ł)



powiedzieć Gomułce:
„Stop z importem 
zboża i masła"

(Dokończenie ze str. 1)
że my tu deliberujemy nad 
drobiazgami, a nie myśleliś- 
my dotychczas i za mało my- 
ślimy teraz nad problemem 
zasadniczym — jak uzdrowić 
naszą gospodarkę rolną, aby 
wreszcie przestać kupować 
chleb i masło w Danii czy w 
Ameryce.

Wielu mówców widzi środki 
naprawy w rozwoju hodowli 
bydła. Powołując się na za­
powiedzi kierownictw partii 
politycznych o zniesieniu o- 
bowiązkowych dostaw, dysku­
tanci postulowali jak naj­
szybsze ich zrealizowanie. Bo, 
ich zdaniem, od tego zależy 
w dużej mierze właśnie roz­
wój hodowli i podniesienie u- 
rodzajności ziemi przez in­
tensywniejsze nawożenie or­
ganiczne i stosowanie właści­
wych płodozmianów.

— Podwyższyć podatki, jak 
będzie potrzeba — powiedzia­
ła rzeczowo ob. Rozalia Mar­
czyńska ze Słomowa, powiat 
Turek — a znieść te nieeko­
nomiczne dostawy przymuso­
we i ten liczny aparat skupu, 
ten osławiony CUSiK, który 
kosztuje państwo więcej pie­
niędzy niż wynosi domniema­
ny zysk z różnicy cen płaco­
nych w obowiązkowym sku­
pie i w skupie wolnorynko­
wym.

W podobnym duchu prze­
mawiali także inni. Ich wy­
powiedzi można by streścić 
tak: Trzeba zmienić dotych­
czas stosowaną ekonomikę 
rolną, dopuścić do działania 
w większym zakresie prawo 
wartości, o to oprzeć wymia­
nę towarową, zmechanizować 
pracę na wsi, przyspieszyć i 
zwiększyć dostawy środków 
produkcji, — a wtedy szybko 
dojdziemy do samowystar­
czalności w dziedzinie zaopa­
trzenia ludności kraju w pro­
dukty spożywcze pochodzenia 
rolniczego. Jako przykład 
mówcy podawali mleko — po 
zniesieniu obowiązkowych do 
staw mleczarnie przerabiają 
go wielokrotnie więcej.

Te i inne postulaty znalazły 
wyraz w uchwalonych przez 
walny zjazd wnioskach, któ­
rymi będzie się kierował no- 
woobrany Zarząd Wojewódz­
ki Związku Kółek i Organiza­
cji Rolniczych z magistrem- 
inżynierem Romualdem To­
maszewskim na czele. Poza 
nim do 35-osobowego Zarzą­
du wybrano kilku inżynierów 
rolnictwa (teoretyków i prak­
tyków) i wzorowych gospo­
darzy prawie ze wszystkich 
powiatów, a więc Wojciecha 
Mocka z Bilczewa, Michała 
Podporę z Obornik, Włady­
sława Mikę ze Stołężyna, Ja­
na Olejniczaka z Krobi, Ro­
zalię Marczyńską ze Słomo­
wa, Alojzego Zielińskiego z 
Koła, Jana Słocińskiego z Bo- 
gucina, Sylwestra Kaszubę 
z Mieleszyna i innych.

Obecny skład osobowy Za­
rządu Wojewódzkiego Związ­
ku Kółek i Organizacji Rolni­
czych gwarantuje w naszym 
mniemaniu należytą pracę sa 
morządu wiejskiego, jeżeli na 
turalnie rady narodowe jako 
władza terenowa nie poską­
pią mu swego poparcia i 
współpracy. Bo i od tego bar­
dzo wiele zależy, (kj)

POZNA JEMY ŚWIAT PODMORSKI

Wytwórnia Filmów Oświatowych w Łodzi przystąpiła do 
realizacji nowego filmu o morzu (prowizoryczny roboczy 
tytuł — „Poznajemy świat podmorski"). Jest, on realizo­
wany przy współpracy naukowców z Morskiego Instytutu 
Rybackiego. Zdjęcia w głębi wód przybrzeżnych dokonuje 
przy pomocy specjalnego urządzenia naukowiec MIR, 

mgr Paulin Ciszewski.
Na, zdjęciu: przy pomocy „torpedy", wyprodukowanej we 
Francji i wyposażonej we własny napęd, sil’ny reflektor 
i kamerę filmową, dokonane zostaną zdjęcia podwodne 

w Zatoce Puckiej.
CA.T — Fot. Kosycarz

PRZED BELGIJSKĄ WYPRAWĄ NA ANTARKTYDĘ

Prof. Stoffregen z Instytutu Elektronicznego i Jonosfe- 
rycznego w Upsali (Szwecja) wręczył kierownikowi wy­
prawy belgijskiej na Antarktydę — de Gerlache‘oivi apa­
rat fotograficzny „Ali sky“. Obiektyic tego aparatu obej­
muje cale niebo, pozwalając na fotografowanie zorzy od 

momentu jej wzejścia do zachodu.
Wszystkie stacje polarne p-rowa.dzące badania w ramach 
Międzynarodowego Roku Geofizycznego wyposażone są

w tego typu aparaty.
Na zdjęciu: prof. Stoffregen objaśnia działanie aparatu 
kpt. Bastin, jednemu z współpracowników p. de Gerlaclie.

Fot — CAF

WYŻSZE KWALIFIKACJE 
będą korzystne dla pocztowców

Nowy taryfikator Min. Łączności
Wraz z ostatnio wprowa­

dzoną regulacją płac dla pra 
•cowników pocztowo-teleko- 
munikacyjnych wchodzi w 
życie rozporządzenie Mini­
stra Łączności w sprawie za- 
szeregowań pracowników do 
odpowiednich grup uposaże­
nia i przyznawania im tytu­
łów służbowych oraz tzw. ta­
ryfikator kwalifikacyjny, 
określający dokładnie kwali­
fikacje wymagane dla. po­
szczególnych stanowisk w słu 
żbie łączności.

Sprawy te były dotychczas 
bardzo zagmatwane. Zawi­
łe przepisy zmuszały niejed­
nokrotnie w poprzednich la 
tach do przyznawania ty­
tułu pracownikom, którzy 
właściwie nie mieli odpowied 
nich kwalifikacji i wykształ­
cenia. Nowy taryfikator usta 
la, jakie wykształcenie ogól­
ne i jakie kwalifikacje zawo­
dowe potrzebne są do spełnia 
nia odpowiednich funkcji.

Nowy taryfikator obowią­
zywać będzie przede wszy­
stkim pracowników nowo 
przyjmowanych. W stosunku 
do starych łącznościowców 
przewidziane są znaczne udo 
godnienia. Np. młodzi, ale 
długoletni pracownicy za­
trudnieni przed wprowadze­
niem nowych przepisów, nie 
posiadający wymaganych 
kwalifikacji lub wykształce­
nia — mają obowiązek uzu­
pełnienia wykształcenia ogól 
nego. Natomiast pracownicy 
w wieku powyżej 35 lat mo­
gą być zwolnieni od uzupeł­
nienia ogólnego, alezobowiąza

ni są do złożenia egzaminów z 
zakresu wiadomości zawodo­
wych. W świetle nowych prze 
pisów wszelki awans lub prze 
sunięcie do wyższej grupy 
uposażenia będzie możliwe 
tylko pod warunki$jn posia­
dania wyższych kwalifikacji.

Nowy taryfikator wprowa­
dza jeszcze jeden element, 
który niewątpliwie wpłynie 
na podniesienie kwalifikacji 
zawodowych. Jest to waru­
nek odbywania praktyki za­
wodowej (&—12 miesięcy' 
przez każdego nowo przy­
jętego pracownika.

Wg. nowych przepisów, 
przewiduje się również obo­
wiązek składania egzaminów 
przed objęciem nowej funk­
cji. Nowe przepisy przewidu­
ją 4 rodzaje egzaminów7, w 
zależności od wymaganych 
na danym stanowisku wiado­
mości ogólnych i kwalifika­
cji zawodowych pracowmika.

PAP

Celestyn Skohida MIŁOŚĆ NA DNIE DZBANA*)
Bod koniec ,.Dziewczyny
* z dzbanem” Lope de 

Vegi> prosi autor publiczność 
o wyrozumiałość dla swej wła 
śnie zaprezentowanej... tysiąc 
pięćsetnej komedii. Widz dzi­
siejszy przyzwyczajony do o- 
becnych norm produkcji dra­
maturgicznej dostaje od tej 
liczby zawrotu głowy i pocie­
sza się, że to chyba tylko żart. 
Dawniej jednak widzowie i au 
torzy byli wytrzymalsi, zwła­
szcza ci, którym zdarzyło się 
żyć w Hiszpanii w dobie „zło­
tego wieku teatru”. Chełpliwa 
ouchalteria Lope de Vegi zo­
stała wprawdzie sparodiowa­
na przez jednego ze współczes­
nych mu dramaturgów, Luisa 
Velez de Guevara, ale nikogo 
zbytnio nie przerażała irytują­
ca już nas dziś niekiedy płód 
ność ojca komedii hiszpańskiej.

Lope de Vega rozpoczął twór 
czość poetycką gdy miał 5 lat. 
w dwunastym roku życia za­
debiutował jako dramaturg 
komedią ..Prawdziwy kocha­
nek”- Tworzył bardzo szybko i 
wiele z jego komedii powstało 
w 24 godzinach. W ciągu swe­
go niezwykle bujnego i awan 
turniczego żywota znalazł czas 
na napisanie 1800 „eamedias’’ 
i 400 „autos”, nie wyliczając 
już epopei, romansów, utwo­
rów lirycznych i prac teoretycz 
nych. Wiele z komedii Lope de 
Vegi zaginęło, kto wie czy me 
ku cichej radości hispan-olo- 
gów, bo to co się zachowało 
(426 komedii i 48 „autos”)

*) Te-atr Polski: ..Dziewczyna z 
dzbanem”, komedia w 3 aktach 
t.ope de Vegi. Przekład: Aleksan­
der Maliszewski. Reżyseria: Jan 
Perz. Scenografia: Zbigniew Bed- 
narowicz. Muzyka: Rysza-rd Gar­
dę.

Jakie działają organizacje społeczne?

Buchalteria stowarzyszeniowa
Mówią ludzie, że nie tak 

znowu wie-le się po tym 
Październiku zmieniło. Dzi­

wne. Bo przecież kiedykol­
wiek łapię za pióro — tyle- 
•kroć przychodzi mi nawiązać 
do ubiegłorocznej jesiennej 
wiosny. Be, nieraz uzmysła­
wiam sobie, że dopiero w no­
wych warunkach w ogóle 
możliwe stało się liźnięcie 
piórem tego czy . innego te­
matu. Taka jest prawda. I tak 
jest w wypadku spraw, któ­
rym dzisiaj pragnę poświę­
cić trochę miejsca. Mianowicie 
postanowiłem zająć się nieco 
działalnością stowarzyszeń w 
naszym województwie.

Warto temu zagadnieniu 
bliżej się przyjrzeć. Powiedz­
my sobie otwarcie: w szer­
szym zakresie teraz zaczy­
na ono występować; w poprze­
dnich bowiem latach, kiedy 
to często-gęsto deklamowało 
się o potrzebie pracy społe­
cznej — liczne stowarzyszenia 
i związki zaledwie były tole­
rowane, wielu zaś odmówiono 
prawa istnienia. I w tej dzie­
dzinie naszego życia społecz­
nego nastąpiło niebywałe po- 
Październiku ożywienie, które 
można by porównać jedynie do 
okresu tuż po wyzwoleniu, 
kiedy to organizowały się 
wznawiały działalność, czy 
się reaktywowały — najprze­
różniejsze towarzystwa i zrze­
szenia. >

Tak też się działo na prze­
strzeni ostatnich miesięcy: 
podejmowały działalność różne 
komitety organizacyjne, przy 
czym szczególne nasilenie ich 
pracy dało się zauważyć (po­
za Poznaniem) w większych 
miastach Wielkopolski, m. in. 
w Kaliszu, Ostrowie, Lesznie 
i Gnieźnie, które to ośrodki 
posiadały zawsze znaczne tra­
dycje życia społecznego. Oczy­
wiście rozruszała się i wieś 
(kółka rolnicze!), a także mło­
dzież (sport), podjęły także 
działalność oddziały zareje­
strowanych centralnie stowa­
rzyszeń. A oto parę szczegó­
łów.

Ogromną większość zare­
jestrowanych stowarzyszeń 
stanowią na terenie Poznań­
skiego kółka rolnicze, któ­
rych Wydział Społeczno-Ad- 
mini&tracy jny Prezydium
W RN miał w swym indeksie 
na dzień 15 lipca — 1235: w 
tym samym czasie zarejestro­
wało się 11 powiatowych 
związków kółek rolniczych. 
Spodziewać się należy natu­
ralnie dalszych formalnych 
zgłoszeń zarówno kółek, jak 
też powiatowych związków.

Także za pośrednictwem 
prezydiów miejskich i powia­

przysparza im i tak dosyć kło­
potów. zwłaszcza jeśli chodzi 
o ustalanie chronologii utwo­
rów.

Nazywano go „dziwem na­
tury”. „feniksem geniuszów”, 
„wszechmocnym Lope de Ve- 
gą, poetą ziemi i nieba”, nikt 
jednak jak dotychczas nie po­
sądzał go o twórczość poza­
grobową. Tak przynajmniej są 
dziłem zanim nie byłem w Tea 
trze Polskim na przedstawie­
niu „Dziewczyny z dzbanem”. 
Bardzo mi się podobała kurty­
na Bednarowicza. ale umiesz­
czana nad tytułem sztuki da­
ta: 1645. mocno mnie przera­
ziła, bo Lope de Vega umarł 
w r. 1635. Dla oszczędzenia wi 
dzom niepotrzebnych dreszczy 
ków, podaję rozwiązanie maka 
brycznej zagadki. „Dziewczyna 
z dzbanem” powstała jednak 
za życia poety gdzieś około r. 
1627. a data 1645 jest datą dru 
ku tej komedii, opublikowanej 
w wydaniu pośmiertnym dzieł 
Lope de Vegi.

,.Dziewczyna z dzbanem” rue 
dorównuje takim arcydziełom 
Lope de Vegi jak „Pies ogrod­
nika”, czy „Owcze źródło”, zaj 
muje jednak w jego dorobku 
ważne miejsce. Przypada na 
okres dojrzałości i modyfiko­
wania dotychczasowej poetyki. 
Lope de Vega pisał zbyt wiele 
i zbyt pospiesznie, ale umiał 
uczyć się na własnych błędach 
i pomyłkach. Jeśli poprzednio 
w imię naturalności burzył ry­
gory dramaturgiczne, nie i»- 
szczędzając nawet jedności ak 
cji. to teraz stara się połączyć 
naturalność ze sztuką.

W „Dziewczynie z dzbanem” 
pozostaje Lope de Vega na­
dal wiemy honorowi i miłości 
dwom przewodnim motywom 
swej dramaturgii. Ciekawy

towych rad narodowych na­
pływają do Wydz. Społ.-Adm. 
PWRN wnioski o rejestrację 
licznych klubów sportowych, 
podejmujących działalność w 
związku z reorganizacją i li­
kwidacją szeregu centralnych 
zrzeszeń sportowych. Wnio­
sków takich nadeszło do 
wspomnianego Wydziału 73 
z których większość została po 
zytywnie załatwiona. W kilku 
jedynie wypadkach odmó­
wiono rejestracji — bądź 
to dlatego, że organizatorzy 
opracowali statut niezgodnie 
z art. 19 prawa o stowarzysze­
niach. bądź też zabiegali o po­
wołanie do życia organizacji 
(np. Tow. Girnn. „Sokół”), 
które nie miałyby szerszego 
pola do działania z racji istnie­
nia już stowarzyszeń o tego 
rodzaju zadaniach ( w wypad 
ku przytoczonym — Tow. 
Krzewienia Kult. Fiz.

Niezależnie od podejmowa­
nia przez stowarzyszenia dzia­
łalności, w oparciu o dokona­
nie przewidzianego prawem 
zarejestrowania się, rozwijają 
się w Wielkopcłsce i rosną w 
siłę oddziały stowarzyszeń, 
zarejestrowanych centralnie, 
bądź też mających się lada 
tydzień zarejestrować. Do ta­
kich należą m. in. Związek 
Hod. Koni, Zw.Hod. Bydła Za­
rodowego, ZH Owiec, ZH Trzo 
dy Chlewnej, Związek Pszcze­
larzy.

Osobną kartę w rejestrze 
stanowią świecicie stowarzy­
szenia o charakterze ' wy­
znaniowym. I tutaj da.je się 
zauważyć w ostatnim czasie 
spory ruch organizowania ko­
mitetów klubów itp., przy 
czym nie wszystkie te insty­
tucje podlegają przepisom 
prawa o stowarzyszeniach, ja­
ko że działają przy wewnętrz­
nych organizacjach kościel­
nych. Spośród podlegających 
jednak rejestracji należy wy­
mienić oddziały „Paxu” („ko­
mitety postępowej działalno­
ści gospodarczej i kulturalnej 
katolików”), koła przyjaciół 
Katolickiego Uniwersytetu Lu­
belskiego oraz oddziały Zrze­
szenia „Caritas”.

Sporo działa także tzw. sto­
warzyszeń zwykłych, do któ­
rych zaliczyć należy około 40 
kół śpiewaczych, 25 komite­
tów e.lektryfikacyjńych i 5 in­
nych; jednakże większość sto­
warzyszeń tego typu istniała 
już przed Październikiem.

Tak tedy przedstawiałaby 
się buchalteria stowarzysze­
niowa naszego województwa. 
Niewątpliwie należy się cie­
szyć że życie społeczne Zie­
mi Poznańskiej nabiera ru­
mieńców, a w ospałych mia­

jest u niego wzajemny stosu­
nek obu sił. W przeciwieństwie 
do Calderona, Lope de Vega 
nie stawia honoru ponad mi­
łość- U Lope de Vegi zawsze 
góruje miłość i to nawet wte­
dy, gdy nie dochodzi do star­
cia między honorem a miłością, 
gdy się tylko wymijają.

Motyw honoru zostaje w 
„Dziewczynie z dzbanem” 
sprowadzony do funkcji po­
mocniczej i w paradoksalny 
sposób przygotowuje miłość. 
Honor izoluje bohaterkę ko­
medii Donię Marię od życia, 
ludzi i miłości. Honor każę jej 
ojcu odtrącić niższego urodze­
niem zalotnika, Don Diega- Ho 
nor popycha urażonego Don 
Diega do znieważenia dumnego 
starca. Honor zmusza wreszcie 
Donię Marię do pomszczenia 
hańby ojca i ukarania Don 
Diega śmiercią. Ale zabójstwo 
to ma dla Donii Marii nieocze­
kiwane konsekwencje. Donia 
Maria ucieka w przebraniu, 
nie przeczuwając, że ucieka 
naprzeciw miłości.

Donia Maria — Cyd w spód­
nicy — jest tylko bladym cie­
niem potrzebnym do ekspozy­
cji. który istnieje tylko po to. 
aby zmusić bohaterkę komedii 
do ucieczki w życie. Całość 
komedii wypełnia Donia Ma­
ra,— -.dziewczyna z dzbanem”, 
która na dnie swego dzbana 
znajduje miłość. ,,La moza de 
cantaro” — „dziewczyna z dzba 
nera” to nie tylko poetycka me 
ta-fora sztuki. ..Dziewczyną z 
dzbanem” nazywają Hiszpanie 
służącą. Donia Maria pracuje 
jako służąca i zaczyna oglądać 
świat z innej niż dotychczas 
strony. Odkrywa miłość i od­
krywca człowieka w otoczeniu i l 
w sobie samej. Potrafi zapra­
cować nie tylko na Chleb, ale 1

steczkach i osiedlach zaczyna 
się coś dziać. Nie jest nato­
miast równie budującym fakt, 
iż oddziały społeczno-admini­
stracyjne prezydiów miej­
skich i powiatowych rad w 
terenie — wykazują mało tro­
ski o rozwój stowarzyszeń i u- 
porządkowanie ich stanu pra­
wnego. Problemy te stały się 
przedmiotem troski Prezydium 
WRN, które wysłuchało ostat­
nio z tego zakresu informacji 
kierownika Wojewódzkiego 
Wydziału Społeczno-Admini- 
stracyjnego.

Z relacji tej wynikało, że 
praca i stan organizacy jny 
stowarzyszeń na terenie na­
szego województwa — pozo- 
stają do tej pory na margine­
sie zainteresowań prezydiów 
rad; stowarzyszenia są nadal 
dla ojców miast i powiatów 
jakąś ziemią nieznaną. Stan 
taki, rzecz prosto nie może 
być tolerowany, a zaniedba­
nia w tym zakresie muszą być 
spiesznie odrobione.

Należy nie tylko zoriento­
wać się jakiego rodzaju sto­
warzyszenia działają, ale w 
wypadku zaniedbania przez 
n,ie obowiązku rejestracji — 
pouczyć organizatorów o po­
trzebie dopełnienia tego prze­
pisanego prawem obowiązku. 
Pożądane jest także systema­
tyczne zapoznawanie się z 
przejawami działalności to­
warzystw czy organizacji, 
Oby zainteresowanie się tą 
problematyką przez Prezydium 
WRN stało się punktem wyj­
ściowym dla wnikliwszej pra­
cy aparatu rad narodowych na 
tym niezwykle czułym odcin­
ku naszego życia społecznego.

(pż)

Wspaniałomyślność
Jeden z urzędników poczty 

zachodnio-beriińskiej dopuścił 
się obrazy kanclerza Adenaue- 
ra, nazywając go „kanalią’'. Zo 
stał oczywiście zwolniony z pra 
cy, odwołał się jednak do try­
bunału i przyjęto go ponownie. 
Trybunał orzekł bowiem, że 
zwolnienie z pracy mogłoby 
nastąpić tylko wtedy, gdyby 
pracownik obraził swego pra­
codawcę, kanclerz Adenauer 
nie jest, zdaniem sędziów, „pra 

j codawcą” zachodnio - berliń­
skich pocztowców, (m)

Uwaga, przechodnie!
W jednym z dzienników w 

mieście Bristol (Anglia) uka­
zało się następujące ogłoszenie: 
„Poszukuje się kierowcy cię­
żarówki, najchętniej wykwali­
fikowanego rzeźnika”, (m)

i na szacunek i miłość. Caballe 
ro Don Juan kocha Donię Ma­
rię dla nie samej, kocha ją 
jako służącą-

Nie wymagajmy jednak od 
„Dziewczyny z dzbanem” zbyt 
wiele. Bohaterowie z ludu są 
najczęściej w komediach Lo­
pe de Vegi przebranymi szlach 
cicami. Taką przebraną dziew 
czyną z ludu jest również Do­
nia Maria, a Don Juan na pe­
wno się tego od razu domyśla. 
Dziewczyna z dzbanem odsta­
wi dzban na bok i wróci do 
swego świata, ale wróci in­
na.

I na tym polega największa 
zasługa Lope de Vegi, a w po­
znańskim przedstawieniu rów 
nież Donii Marii Aleksandry 
Koncewicz, że w to wierzymy. 
Donia Maria Aleksandry Kon­
cewicz należy obok Henryka 
IV Michała Plucińskiego do 
najciekawszych kreacji aktor­
skich, jakie można było ostat­
nio oglądać w Poznaniu. Kon­
cewicz nie ulega pokusie łat­
wych kontrastów. Subtelna za 
powiedź przyszłej dziewczyny 
z dzbanem i jej uroczego od­
krywania świata ludzi i miło­
ści kryje się już wtedy w Do­
nii Marii Aleksandry Konce­
wicz, gdy przebywa ona jeszcze 
w Ronda. Koncewicz nie umie 
na szczęście być pustą i ope­
rowo hiszpańska. Zachowuje 
się jak skrzywdzone wplątane 
w obce i okrutne sprawy lu­
dzi dorosłych dziecko, które u- 
cieka z domu, aby udowodnić 
że sprawy ludzkie mogą rów­
nież być piękne i ludzkie.

Nie bez racji powiedział kie­
dyś Lope de Vega, że dla pod-

(Dokończenie na str. Ą)
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O czym
piszą inni •
Coraz częściej trafiają się trze­

źwe oceny naszej sytuacji gospo­
darczej a z nimi coraz bardziej 
obiektywne głosy wskazujące dro­
gę naprawy poprzez likwidację 
niegospodarności i nieróbstwa, 
lekceważenie pracy i zadań pro- 
dukcj/jnych. Nieróbstwo, jakie ce­
chuje część pracowników najwię­
kszych nawet załóg, jest zatrważa­
jące. Oto co pisze na ten temat

„Echo Krakowa44
w artykule z dnia 11 września br. 
pt.: „Kogo utrzymujemy?"

„Około 1500 dniówek miesięcz­
nie opuszczonych zostało bez u- 
sprawiedliwienia w sierpniu przez 
pracowników ZBM — Nowa Hu­
ta (w poprzednich miesiącach rów 
nież ponad 1000, co od początku 
roku tworzy prawie 9 tys.)... Prze 
liczenie dla Huty im. Lenina wska 
zuje, że przeciętnie na 8 pra­
cowników wypada miesięcznie 
dzień „bumelki*'. Można by więc 
powiedzieć, że 70 pracowników o- 
trzymuje pieniądze w ogóle nie 
pracując. Ile to wypadnie w skali 
krajowej? Utrzymujemy więc 
zdrowych, silnych ludzi, którzy 
nie pracują. A jednocześnie, jak 
wiadomo, z oświadczeń rządowych 
nie stać nas na utrzymywanie wy 
służonych spracowanych starców. * 

„...Warto o tym przypomnieć lu­
dziom, którzy wzdragają się przed 
karaniem pasożytów, utrzyman-
ków społeczeństwa."

Zastanawiając się w dalszej czę­
ści artykułu nad przyczynami te­
go rodzaju pasożytnictwa — autor, 
Tadeusz Robak, żąda wprowadze­
nia zasady karania — przy czym 
nie zgadza się, jakoby kary w for­
mie zwalniania z pracy niepópraw 
nych bumelantów nie mogły speł­
niać swej roli, gdyż jak mówi się 
ogólnie: „...Żadnych sankcji nie 
można stosować, bo robotnik „bez 
obrazy" da się wyrzucić, bo i tak 
znajdzie dobrą pracę." ,,To zwykły 
wykręt — czytamy w zakończeniu. 
Jak to pogodzić z twierdzeniem 
o grożącym tu i ówdzie bezrobo­
ciu."

W konkluzji autor postuluje re­
alizowanie zasady „Kto nie pra­
cuje, ten nie je".

Problem: „Brak rąk do pracy 
czy groźba częściowego bezrobo­
cia?" znajduje swe omówienie w 
artykule pt.: „Uporządkować ry­
nek pracy" — wydrukowany w dr. 
14 bm. przez

„Ilustrowany 
Kurier Po!ski“

Czytamy w nim: „Analiza sytu­
acji w dziedzinie zatrudnienia 
przeprowadzona ostatnio przez Mi­
nisterstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej wykazuje, że ilość wol­
nych miejsc pracy zgłoszonych 
przez zakłady i instytucje do u- 
rzędów zatrudnienia w całym kra­
ju wzrosła w lipcu i sierpniu br. 
do 152 tys. (w połowie lipca by­
ło ich 130 tys.). Z porównania tych 
liczb z danymi za analogiczny o- 
kres lat ubiegłych wynika, że wol 
nych miejsc pracy jest w tym roku 
więcej o 38 tys. Statystyka wy­
kazuje także poważne zmniejsze­
nie ilości osób zarejestrowanych 1 
poszukujących pracy".

I zastanawiając się w dalszym 
ciągu nad opiniami o istnieniu 
bezrobocia — autor dodaje stwier 
dzenie korespondujące niejako ze 
stanowiskiem zajętym przez „Echo 
Krakowa".

„Bardzo swoiste jest to nasze 
bezrobocie, jeżeli właśnie w ciągu 
ostatniego roku wyraźnie wzrosła 
absencja w naszych zakładach 
pracy. Gdyby istotnie wisiał nad 
głowami bicz bezrobocia, na pew­
no dyscyplina pracy byłaby wzo­
rowa."

Ci z Czytelników, którzy dobrze 
pamiętają czasy przedwojenne, 
zrozumieją celność spostrzeżenia 
autora artykułu w „IKP". Wpraw­
dzie istnieją niewątpliwie — np. 
w naszym województwie — rejo­
ny, w których odczuwa się brak 
pracy. Jednak w niezliczonej ilo­
ści ośrodków przemysłowych i 
miast daje się zawsze jeszcze od­
czuwać znaczny brak rąk do pra­
cy. Są takie miasta. Jednym z nich 
dla przykładu — pisze o tym —

„Słowo Powszprhno“
— jest Świnoujście.

„Rok 1950 zatrzymał rozwój mia­
sta. Dostęp do plaży zamknięto dla 
ludności cywilnej. Gdy aktualny 
stał się problem aktywizacji mia­
sta, Rada Narodowa stanęła przed 
wyjątkowo trudnym zadaniem. 
Chociaż większość ze zniszczonych 
działaniami wojennymi obiektów 
przemysłowych znajdujących się 
po lewej stronie Świny dotych­
czas jest nieczynna, uruchomienie 
ich nie wymaga wielkich nakła- ■ 
dów inwestycyjnych, jednakże jest 
i-o niemożliwe ze względu na brak 
ludzi. Mieszkania są, jest praca — 
brak tylko chętnych da zamieszka 
nia." „...Jeśli chodzi o przemysł, 
to już w tej chwili stopniowo roz 
budowywane Przedsiębiorstwo Po­
łowów Dalekomorskich „Odra" 
zdoła zatrudnić ok. 1000 pracow­
ników..."

„Przewidywany jest także roz­
wój rzemiosła. Ułatwi go duża 
ilość istniejących w mieście o- 
biektów, stosunkowo nieznacznie 
zniszczonych, nadających się do te 
go typu produkcji. W chwili obec­
nej odczuwa się brak zakładów 
rzemieślniczych prawie wszystkich 
branż. Planuje się w ciągu najbliż 
szych lat zatrudnienie w Świno­
ujściu ok. 3000 osób."

• Opr. HEL

NA SZLAKACH XX ZJAZDU w ZSRRZgodnie z prawami historii
Yl/nikliwa analiza procesów,
’’ jakie od 4 lat dokonują 

się w Związku Radzieckim, 
doprowadzi każdego do wnio 
sku, że data śmierci Stalina 
oznacza początek nowego 
okresu dziejów tego kraju. 
Od tej daty w łonie Prezy­
dium KC KPZR, podobnie 
jak zresztą w całym między­
narodowym ruchu robotni­
czym, poczęły kształtować 
się i dojrzewać procesy odno 
wy, rewizji błędów staliniz­
mu, procesy demokratyzacji 
i reform.

Cechą radzieckiej polityki 
wewnęl rznę j na przestrzeni 
ostatnich 4 lat był wyraźny 
kurs na usuwanie tego wszy­
stkiego, co było nieprawo- 
rządnością i gwałceniem 
praw człowieka. Warto przy­
pomnieć, że — jak podawała 
prasa zagraniczna — jed­
nym z pierwszych czynów 
Chruszczowa po wyborze go 
na I sekretarza KC był ob­
jazd wielu lagrów i zapowie­
dzi likwidacji zbrodni beriow 
szczyzny. Praktycznymi posu 
nięciami w tym kierunku by 
ło zwolnienie niesłusznie 
oskarżonych ofiar politycz­
nych prowokacji — m. in. peł 
na rehabilitacja Komuni­
stycznej Partii Polskiej — 
oraz rewizja wojennych za­
rządzeń wysiedlania, stoso­
wanych wobec niektórych na 
rodowości i szczepów ZSRR. 
Kulminacyjnym punktem te­
go procesu był XX Zjazd 
KPZR.

Zmiany jakie dokonywały 
się w tym okresie nie były 
wprawdzie z-byt widoczne i 
przebiegały jakby pod po­
wierzchnią, życia. Również 
sposób ich przeprowadzania 
oraz tempo ich rozwoju róż­
nią się od przemian zachodzą 
cych np. w naszym kraju. 
Trzeba jednak pamiętać, że 
jest to uwarunkowane specy­
ficznymi właściwościami, któ 
re w każdej partii i w każ­
dym kraju są różne. Niewąt­
pliwie hamujący wpływ wy­
wierały również ogromne opo 
ry i rozbieżności w łonie kie­
rownictwa partii, przezwy­
ciężone ostatecznie na. czerw 
cowym plenum KC EZPZR.

Na czym te rozbieżności 
polegały i co było ich istotą? 
Zasadnicze różnice między 
większością kierownictwa 
KPZR, a grupą Mołotowa do 
tyczyły głównie następują­
cych dziedzin radzieckiej po­
lityki wewnętrznej: rolnic­
twa, reorganizacji przemysłu, 
autonomii lokalnej poszcze­
gólnych republik wraz z ca­
łym kompleksem zagadnień 
dotyczących praworządności 
socjalistycznej.

Niepokojący stan rolnictwa 
radzieckiego był przedmiotem 
obrad wrześniowego plenum 
KC KPZR w roku 1956. Na 
tym i na późniejszych posie­
dzeniach plenarnych ujaw­
niono poważne niedóciągnię 
ci a, a ściślej mówiąc groźbę 
stagnacji rolnictwa radziec­
kiego i błędy w kierowaniu 
nim. Było to tym trudniejsze 
do wytłumaczenia, że w la­
tach władzy radzieckiej na­
stąpiła poważna intensyfika­
cja techniczna rolnictwa, że 
nie szczędzono sił i środków,

PRÓBNE LOTY POLSKIEGO SAMOLOTU SZKOLNO- 
TRENINGOWEGO

W Zakładach Wytwórczych Sprzętu Komunikacyjnego 
w Mielcu wyprodukowany został prototyp nowego samo­
lotu szkolno-treuiugowego „Kania 2“ Głównym, projek­
tantem jest inż. Eugeniusz Stankiewicz. Nad projektem 
pracował on około roku. Dalsze prace prowadzone były 
w Przyzakładowym Biurze Konstrukcyjnym przez inży­
nierów: Kiryłuka, Jachyra, Olendarka, Myszkę i Merla. 
Dane techniczne samolotu sa następujące: szybkość przy 
ziemi — 180 km, szybkość dopuszczalna 280 km, prędkość 
wznoszenia się 4,5 misek., pułap praktyczny — 5.000 

metrów, zasięg — 700 km.
Na zdjęciu: „Kania 2" przed, próbnym, lotem,.

CAF — Tot. Czarnogórski

K^opoły ślubne 
Sophii Loren

W zrwiąziku z mającym się 
odbyć ślubem włoskiej gwia­
zdy filmowej Sophi Loren z 
przebywającym w Hollywood 
producentem filmowym Carlo 
Pontim prasa donosi, że ślub 
ten nie będzie mógł zostać we 
Włoszech prawnie uznany. 
Przyczyną jest obowiązujący w 
ojczyźnie aktorki konkordat 
z Watykanem, w myśl którego 
rozwody -są zakazane. Zasada 
ta obowiązuje nawet w wy­
padku zawarcia przez Sophię 
Loren ślubu i anulowania po­
przedniego małżeństwa Pon- 
tieigo za granicą. / (PAP)

aby wzrastała liczba trakto­
rów, kombajnów i wszelkich 
maszyn oraz nawozów sztucz 
nych.

Analiza przyczyn tego sta­
nu rzeczy wykazała, że ha­
mulcem rozwoju radzieckie­
go rolnictwa jest utrzymy­
wanie z uporem skostniałych 
i nieżyciowych zarządzeń 
wprowadzonych za czasów 
Stalina. Cechowały je — po 
pierwsze — rygor centrali­
stycznego planowania i wy­
znaczanie nieosiągalnych ce­
lów i — po drugie — ignoro­
wanie bodźców ekonomicz­
nych, co powodowało brak 
zainteresowania kołchoźni­
ków w zwiększaniu produk­
cji.

W czasie spotkania z dzień 
nikarzami polskimi w maju 
br. Chruszczow^rnówił, że by­
ły w ZSRR kołchozy, które w 
ogóle nie wypłacały pienię­
dzy za dniówkę obrachunko 
wą wynagradzając jedynie w 
naturze. W obwodzie lenin- 
gradzkim istniały kołchozy, 
które wypłacały za dniów­
kę 40—50 kopiejek. Dobry 
kołchoz w tym samym obwo 
dzie dawał za dniówkę po 5 
rubli.

W tych warunkach zrodzi­
ła się konieczność poszuki­
wania dróg naprawy. Opra­
cowany przez Chruszczowa 
nowy program ujmował spra­
wę rozwoju radzieckiego rol­
nictwa w dwóch asnektach: 
z jednej strony zmierzał do 
całkowitego przestawienia 
planowania produkcji rolnej, 
zniesienie dostaw obowiązko­
wych z działek przyzagrodo­
wych. rozszerzenie rynku kol 
chozowego itd. Niezależnie od 
tego zainicjował on kurs na - 
gospodarkę ekstensywną — 
na zagospodarowanie ogrom 
nych dziewiczych terenów 
azjatyckich, aby jak najszyb 
ciej rozwiązać problem Chle­
ba i paszy. Powodzenie tego 
programu umożliwiłoby — 
zdaniem Chruszczowa — szyb 
kie dogonienie i prześcignie­
cie Stanów Z j ednoczonych 
w dziedzinie produkcji rol­
nej . Wszystko to spotkało 
się z poważnym oporem gru­
py Mołotow — Malenkow.

Zaniedbania w przemyśle 
nie były oczywiście tak dra­
styczne, niemniej i tu nad­
mierna centralizacja stała 
się hamulcem dalszego roz­
woju. Wraz z powstawaniem 
nowych gałęzi przemysłu 
dzielono pionowo minister­
stwa na coraz węższe dzie­
dziny. Przeszkadzało to roz­
wojowi i stanowiło pożywkę, 
na której obficie mnożyły 
się bakcyle biurokracji. War 
to dla przykładu podać, że 
przedsiębiorstwa przemysłu 
charkowskiego podlegały do­
tąd aż 43 związkowym i re­
publikańskim ministerstwom. 
Można sobie wyobrazić, przez 
ile instancji musiał przejść 
każdy nowy projekt i na jak 
olbrzymie trudności napoty­
kało podjęcie każdej decyzji.

Chruszczowowski plan u- 
zdrowienia przemysłu wziął 
przede wszystkim kurs na sze 
roką decentralizację poprzez 
utworzenie rad gospodarki 
narodowej w poszczególnych

(.Dokończenie ze str. S) 
bicia publiczności wystarczą 
mu „cztery kozły, dwie deski, 
dwóch aktorów i jedna na­
miętność”- Lope de Vega za­
pomniał o tłumaczu. Tłumacz 
„Dziewczyny z dzbanem” na 
język polski Aleksander Mali­
szewski nie zdradził Lope de 
Vegi, zdradził się tylko jeszcze 
raz z tym, że jest sam poeta.. 
Trudno się więc dziwić, że poe­
zja Lope de Vegi urzekła wy­
konawców przedstawienia i że 
nie oszczędziła również reży­
sera Jana Perza. Urzeczenie 
poezją wypowiadało się jednak 
w przedstawieniu poznańskim 
w niejednakowy sposób.

Potwierdzając poezję we­
wnętrzną prawdą, wyłamywa­
ła się Donia Maria Aleksandry 
Koncewicz z inscenizacyjnego 
stylu przedstawienia, w któ­
rym zaznaczały się skłonności 
do konwencjonalnej poetycz- 
ności. Aby było ładnie, albo 
przynajmniej wesoło muszą 
pod koniec tańczyć bohatero­
wie komedii, nie wiadomo po 
co, bo banalna konwencja in­
scenizacyjna tańca bagatelizu­
je jedynie poezję „Dziewczyny 
z dzbanem”. Czasem jednak

Reprezentantka poznańskiego AZS — Ciastówska była 
o krok od zdobycia w skoku w dal mistrzowskiego tytułu. 
W ostatniej kolejce skoków pokazała jednak swoje „pa­
zurki" rekorclzistka świata Krzesińska. Zajęła pierwsze 
miejsce. Ciastówska musiała się zadowolić zdobyciem brą­

zowego medalu, skacząc na odległość 5,81 m.

Wszystkie zdjęcia:
Kazimierz Przychodzki

MIŁOŚĆ NA DNIE DZBANA

okręgach, rozszerzenie upraw 
nień dyrektorów, a także 
związków zawodowych na te­
renie zakładu.

Ta najdonioślejsza na prze 
strzeni ostatnich 20 lat re­
forma ekonomiczna w ZSRR 
spotkała się również z opo­
zycją. Grupa Mołotowa mia­
ła w" tym względzie szersze 
poparcie niż w innych spra­
wach. Plan decentralizacji 
zwrócony swym ostrzem prze 
ci w biurokracji uderzał bo­
wiem w dotychczasowy porzą 
dek i godził często w bardzo 
osobiste interesy ludzi, zain­
teresowanych w nadmier­
nym centralizmie. Opozycja 
szermowała tu jednym za­
sadniczym argumentem: de­
centralizacja — to osłabie­
nie dyspozycyjnej siły pań­
stwa, a zatem osłabienie so­
cjalizmu.

Na tle tych reform w rol­
nictwie i przemyśle uwypu­
kla się nowa rola rad — lo­
kalnych organów władzy, a 
także problem praworządno­
ści socjalistycznej. Przypo­
minamy, że XX Zjazd potę­
pił i odrzucił stalinowską te­
zę o zaostrzaniu się walki 
klasowej w okresie budownic 
twa socjalizmu. Zgodnie z te 
zami XX Zjazdu funkcje re­
presyjne dyktatury proleta­
riatu powinny mieć tenden­
cje zanikające, a pojęcie rzą 
dzenia coraz bardziej winno 
identyfikować sję z pojęciem 
władzy gospodarczej. Z tym 
łączy się również problem li­
kwidacji następstw kultu jed 
nostki i problem praworząd­
ności socjalistycznej.

Rozszerzenie uprawnień 
gospodarczych organów wła- 

• dzy poszczególnych obwo­
dów i republik związkowych 
ma tu więc znaczenie nie tyl­
ko ekonomiczne, ale i poli­
tyczne. Jest ono 'wyrazem de 
mokratyzacji, którą XX 
Zjazd zapowiedział we wszy­
stkich dziedzinach życia.

Jak wiemy, frakcyjne ugru 
powanie Mołotowa — Maleń 
kowa poniosło klęskę. Tak 
więc poważna przeszkoda na 
drodze przemian w Związku 
Radzieckim, zapoczątkowa­
nych przez XX Zjazd KPZR, 
została usunięta.

F. B.

Prawie trzy godziny trwała walka o mistrzowski tytuł 
w skoku o tyczce. Z 11 zawodników naszej ekstraklasy 
wysokość 4,40 m przeszło tylko dwóch: Janiszewski i 
Ważny (na zdjęciu). Zimno i zapadający zmrok uniemoż­
liwiły im pobicie rekordu Polski. Mistrzowski tytuł po roz­

grywce przypadł Janiszewskiemu.

poetycka ładność neutralizuje 
w przedstawieniu poznańskim 
konwencje samej sztuki, i dla­
tego dobrze się stało, że Don 
Bernardo Kazimierza Przystań 
skiego żali się ładnie, a Don 
Diego Ryszarda Ostromęckie- 
go umiera pięknie.

Ale szkoda, że Don Juan 
Ignacego Machowskiego kocha 
się zbyt pięknie, aby mu można 
dowierzać. Jakże mu jednak 
można dowierzać skoro czuje 
się w swej miłości bardzo bez 
piecznie i traktuje ją z deli­
katną, pobłażliwą ironią, jakby 
już od samego początku wie­
dział jak się wszystko skończy 
i kim jest Donia Maria.

Wyższość wobec kreowanej 
przez siebie postaci scenicznej 
okazuje również Janusz Maza­
nek jako Hrabia i trochę tak­
że Stanisław Jędrzejewski ja­
ko Martin. Mazanek nie lubi 
swego Hrabiego i stara się go 
ośmieszyć przed publicznością, 
a Jędrzejewski zanadto lubi, 
aby go publiczność lubiła- 
>,Gracioso” nie musi przecież 
być natrętnie wesoły, a hisz­
pański hrabia pokazowo śmie­
szny. Hrabiemu wystarczy to. 

.czym go obciążył Lope de 
Vega: nie pozbawione akcen­
tów ludzkich zaplątanie się w 
przerafinowanych formach ży­
cia. Zrozumiała to doskonale 
Donia Anna Teresy Waśkow- 
skiej, rywalka Donii Marii, bro 
niąca bardzo po ludzku swych 
odmiennych i skazanych na kię 
skę racji.

Oprawa scenograficzna Zbig 
niewa Rednarowicza odstępu­
je wprawdzie od scenograficz­
nego minimum Lope de Vegi. 
od owych przysłowiowych czte
rech kozłów i dwóch desek. f
ale wywodzi się z jego ducha, 
Podpowiada widzowi w sposób 
zwięzły i zrozumiały, gdzie się 
rozgrywa ^kcja, którą komen­
tuje dyskretni^ pokrewna z see 
nografią Bedtfrarowicza, mu­
zyka RyszardA Gardo.

Celestyn SKOŁUDA

«

Graboroski potwierdził, że na­
leży do czołówki skoczków Eu­
ropy. Wynik 7,64 rzadko pada 
na skoczniach. Zdobywca mi­
strzowskiego tytułu ma jednak 
groźnego rywala w osobie swe­
go kolegi Kropidłowskicgo, któ 
ry skoczył o zaledwie 3 centy­

metry mniej.

Niespodzianka! Zbigniew Omy­
wał potwierdził swoją doskona­
łą formę. Zdobył tytuł mistrza 
Polski w biegu na 1500 m, po­
zostawiając w pobitym polu 
naszego rekordzistę Leioandow- 
skiego oraz Zimnego i Chromi­

ka. (p)
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Kierownik Spółdzielni z wyższym wykształce­
niem ekonomicznym wzgl. inżynier potrzebny 
od 1. X. 1957 r. oraz kierownik z średnim wzgl. 
wyższym wykształceniem technicznym od 1. XI. 
1957 r. lub 1. XII. 1957 r- Wynagrodzenie wg 
obowiązujących przepisów dla spółdz. budowla­
nych. Zgłoszenia należy kierować pod adresem 
Rady Nadzorczej przy Spółdz. Pracy Remonto­
wo-Budowlanej w Jarocinie, ul- Moniuszki 14. 
____ __________ K5438
Inżynicra-wiertnika do pracy w Poznaniu za­
trudni Przedsiębiorstwo Robót Geologicznych 
w Poznaniu (Wola), ul. Sytkowska 43. Zgłoszenia 
prosimy kierować pod wyżej podanym adresem. 
_____________ K5576
Tokarzy i frezerów przyjmą: Zakłady Produk­
cji Części Zamiennych, Poznań, Bałtycka 52 — 
dojazd zakładowym autobusem. 26123g
Technika-elektryka i palacza c. o. zatrudni na­
tychmiast. Centralne Laboratorium Akumu­
latorów i Ogniw Poznań-Slarołęka, ał. For- 
teczna nr 12>'14. 26770g
2 spawaczy i 2 robotników placowych zatrudni 
Przedsiębiorstwo Robót Geologicznych w Poz­
naniu, ul. Sytkowskiego 43. Płaca wg umowy. 
Zgłoszenia pęd wyżej podanym adresem. K5577
Większą ilość pracowników fizycznych do prac 
w produkcji i transporcie oraz 2 cieśli, murarza 
i suwnicowego zatrudnią zaraz Poznańskie Za­
kłady Nawozów Fosforowych w Luboniu k. Po­
znania. Warunki płacy i pracy do omówienia 
na miejscu. K5593
Kierownika sklepu gromadzkiego zatrudni zaraz 
Gminna Spółdzielnia Samopomoc Chłopska 
w Komornikach. Reflektujemy tylko na siły 
z odpowiednią praktyką na takim stanowisku. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd GS w Dopiewie, 
pow. Poznań. K5530

Praca
Potrzebne krawcowe na 
krawaty i biustonosze. Po 
znań, tel. 505-68. 25899g
Potrzebny czeladnik pie­
karski. J. Chęciński, 
Puszczykówko, Kasprowi­
cza 19. 26237g
Zakład Malarski — J. Ur­
bański, Poznań, Zród 
10 przyjmie zaraz mala­
rzy. _______ 26520g
Dziewczyny z gotowaniem 
na wiejską plebanię po­
szukuję zaraz. Zgłosze­
nia: BiurojOgłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 37338p.
Uczni malarskich przyj- 
mę. ,,Artyzm” Zakład Ma­
larski, L. Każmierczak, 
Poznań, Ratajczaka 23.
_________________  26552g
Ucznia powyżej lat 17 
przyjrńę w naukę teleme­
chaniki. Zgłoszenia (rów­
nież z prowincji) z życio­
rysem do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
26595g.
Pracownica samodzielna 
na kołdry watowe i pu­
chowe potrzebna z utrzy­
maniem i mieszkaniem. 
Warunki dobre. Pracow­
nia Kołder Paulina Her- 
mel, Szczecin _ Pogodno, 
Konopnickiej 11. . 26633g
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Poznań. Dą­
browskiego 8 m. 5 . 27237g
Akwizytor wprowadzony, 
rozprowadzi zszywacze 
biurowe i inne towary, 
wytwórcom prywatnym i 
uspołecznionym, po ca­
łym kraju. Oferty pisem­
ne: Bolesta Henryk. Świ­
der k/ W-wy, uł. Zielna 2.

K5611

t
Dnia 15 września 1957 r. zmarł po długich 1 Cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 
mój ukochany syn, nasz kochany brat, szwagier, 
wuj i stryj, przeżywszy Jat 51, śp.

Feliks Gumny
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 wrze­

śnia 1957 r. o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w po­
niedziałek, dnia 21 października 1957 r. w Ko­
ściele Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu, o go­
dzinie 6,30 rano.

Poznań

W smutku pogrążona 
RODZINA

S *8

Feliks Gumny
pracownik Oddz. Wojew. Narodowego Banku 

Polskiego w Poznaniu
zmarł dnia 15 września 1957 r.

W Zmarłym straciliśnfy sumiennego pracowni­
ka i wzorowego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 września br. o
godz. 10,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie. 
DYREKCJA, RADA MIEJSCOWA I KOLEDZY

Oddziału Wojewódzkiego Narodowego Banku 
Polskiego w Poznaniu.

27149g

t
Dnia 14 września 1957 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach śp.

BoSesław Ragski
powstaniec wielkopolski 1918/19 r., uczestnik 

walk o Cytadelę, odznaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi

przeżywszy lat 57.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. o 

godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Strapiona

ZONA Z CÓRKAMI I RODZINĄ
  27130g

Dnia 14 września 1957 r. zmarł po długiej cho­
robie długoletni członek naszej Spółdzielni, ce­
niony i szanowany kolega śp.

Bolesław Rajski
przeżywszy lat 58.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. o 
godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie, 

o czym zawiadamia
RADA NADZORCZA ZARZĄD

Spółdzielni Inwalidów 
im. Gen. K. Świerczewskiego w Poznaniu

K5669
Moi*araMmmBnnHaaBMvnBaBBHR)«aniinDvxmBnnB«BGnnwnaT

Dnia 14 września 1957 r. zmarła po ciężkich cierpieniach opatrzona Sa­
kramentami św. nasza najdroższa, ukochana matka, siostra, teściowa, babu­
nia, prababka, ciocia i szwagierka śp.

z Krausów

Bronisława Musiałowa
przeżywszy lat 79.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarza para­
dnego na Jeżycach.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę, 21 bm. o godz. 8 w ko­

ściele Najśw. Serca Jezusowego przy uł. Kościelnej.
w ciężkim smutku pogrążone

DZIECI I RODZINA
Poznań, Wawrzyniaka^, ro. 5.  27380g

Dnia 14 września 1957 r. zmarł nasz długoletni członek śp.

Kazimierz PromiAski
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 września br. o godz. 10,50 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

Zmarły pozostanie w naszej długotrwałej pamięci.

RADA NADZORCZA ZARZĄD PRACOWNICY
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu Metalowców w Poznaniu,

ul. Głogowska 29 i 31
27197g

Kulturalna gospodyni w 
średnim wieku przyjmie 
posadę na plebanii. Miej­
scowość obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26648g.

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleja Marcinków 
skiego 2a, parter. 24494g
Kursy pisania na maszy­
nach i kursy biurowości 
organizuje Stowarzysze­
nie Stenografów i Maszy­
nistek PRL, Poznań, Cheł­
mońskiego 7 — teł. 653-11. 
Zamiejscowi słuchacze ko 
rzystają ze zniżek kolejo­
wych szkolnych. 27081g

Kupno
Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje: F-ma „Poi 
piume” Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 8— 
13. 23948g
Samochód KDF, bagażo­
wy DKW lub „Opel” ku­
pię. Wiadomość: Poznań, 
tel. 19 -44. 26535g
Samochód osobowy DKW 
również uszkodzony ku­
pię. Oferty z podaniem ce 
ny Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26896g.
Kupię kafle komplety i 
pojedyncze sztuki. Po­
znań. Kraszewskiego 28 — 
budowa pieców. 26969g
Wagę niemowlęcą kupię. 
Poznań, tel. 25-10 27238g
Ciągniki, auta ciężarowe i 
przyczepy kupię natych­
miast. Adres: inż. Pora­
dzisz Edward, Kraków, ul, 
Brzozowa 22/12 tel. Nr. 
572-56. k5038

f

Poduszki niemowlęce, ma­
teracyki higien, dla nie­
mowląt, jaśki i poduszki 
sypialne, poleca Rzem. 
Wytwórnia Pościeli „Era- 
kap”, M. Mielcarek, Poz- 
nąń, Szkolna 5. 24102g
Cebulki hyacentów holen­
derskie (do pędzenia) 
sprzedam bezpośrednio 
ogrodnikom. Jerzy Ko­
walczyk, Warszawa, So­
snowa 8 m. 2. K5640
Wózki dziecięce, różne 
modele oraz materace 
sprężynowe, poduszkowe 
we wszelkich rozmiarach 
korzystnie sprzedaję. 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 25201g
Wózki dziecięce i dla la­
lek. głębokie i spacerówki 
nowoczesne modele pole­
ca Szczepańska, Poznań, 
Czerwonej Armii 70. 25863g
Sypialnie polerowane i 
malowane sprzedam. Ża- 
bikowo, Wojska Polskie­
go 4. Informacje: Poznań, 
Gwardii Ludowej 37a m. 
18. 26362g
'a^czany dobrej jakości 

sprzeda Tapicerriia, Po­
znań, ul. Małeckiego 33.

26462g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane giete oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25. ' 25648g
Rynny sprzedana. Poznań, 
Kanałowa 12 na. 2, Stani­
sławski. 26580g
Maszynę kuśnierską, sprze 
dam. Poznań. 27 Grudnia 
7 m. 3, krawiectwo. 26647g
Sprzedam samochód
„Cheyrolet” Fletmajster. 
Poznań. Garncarska 3, od 
godz. 11—13. 26597g
Motocykl ,,Iż” prawie no­
wy 18.000 zł oraz 90 m2 * * 5 * * par 
kietu dębowego 13.000 zł 
sprzedam. Steller, Jarocin, 
Wojska Polskiego 5a. tel. 
498.  26894g
Maszyuę trykotarską
..Knittsx” sprzedam. Po­
znań. teł. 641-44. 2673ig
Ciągnik „Ursus” po ka­
pitalnym remoncie sprze­
damy. Rolniczy Zespół 
Spółdzielczy Kania, pow. 
Starogard Szczeciński.

K5644
Przyjmujemy zamówie­
nia na wykonanie kom­
pletów elementów na dom 
ki jedno- i dwurodzinne 
(system kaflo-płytowy). — 
Snrzedajemy pustaki al­
fa, szczudła słupowe i in­
ne elementy betonowe. 
..Wibrobeton”, Orzysz,
teł. UH. 25691g
Sprzedam silniki elek­
tryczne na prąd zmienny 
380 V pierścieniowe 40, 34, 
15. 7 KW. Poznań, Szama­
rzewskiego 10 m. 10.

,26827g
Sprzedam samochód osobo 
wy Ford V8 T. silnikiem 
zapasowym w dobrym sta­
nie. Wrocław ul. Lwow­
ska 37 m. 4 k5606
Samochód osobowy DKW 
stan dobry sprzedam, O- 
strów Wlkp. Mickiewicza 
21 oglądać po południu.

k5607
„Medosan" sprzedaje i ku 
puje urządzenie sanitarno- 
medyczne oraz wymienia 
strzykawki. Łódź. Zielona 
25a m. 6 tel. 394-48. k5S35

Sprzedam po cenie przy­
stępnej żelazną kasę ognio 
trwałą dwudrzwiową o 
wymiarach 170X80X0,57 rń 
w bardzo dobrym stanie. 
Antoni Ratajczak, Koś­
cian. ks. Bączkowskiego 
16 ra. «. 37803p

RADA NADZORCZA X ZARZĄD 
POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

W POZNANIU
zawiadamiają,

te zgodnie z uchwalą Walnego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Członków z dnia 31 III 1957 r. 
przeprowadzamy

WERYFIKACJĘ CZIX>NKOSTWA 
POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

W POZNANIU
Weryfikacja ta polega na skontrolowaniu i 
uaktualnieniu zapisów w rejestrach członków 
Spółdzielni. Dowodem przeprowadzenia wery­
fikacji będzie ostemplowanie legitymacji człon­
kowskich stemplem

„zw«rylik<>w*n «**.
W celu przeprowadzenia weryfikacji, każdy 
członek Spółdzielni winien w terminie do 30 li­
stopada 1957 r. zgłosić się z legitymacją w Dziale 
Społeczno-Samorządowym Spółdzielni w Pozna­
niu, ul. Grunwaldzka 55 — barak 5 — pok. 6, 
w godzinach od 10 do 17, w soboty od 9 do 13, 
względnie u upoważnionych członków Komite­
tów Członkowskich w sklepach PSS.

W razie zagubienia legitymacji należy się 
zgłosić z wszelkimi posiadanymi dokumentami 
dotyczącymi członkostwa (pokwitowania wpła­
ty udziałów, zawiadomienia Spółdzielni itp).

Z dniem 31 grudnia 1957 r. legitymacje człon­
kowskie niezaopatrzone stemplem , .zweryfi­
kowano” utracą ważność.

Osoby, które do dnia 30 listopada 1957 r. nie 
dopełnią obowiązku weryfikacji zostaną skre­
ślone z rejestru członków Spółdzielni i nie bę­
dą brały udziału w podziale czystej nadwyżki. 
W stosunku do udziałów nie pobranych z kon­
ta udziałów do wypłaty w okresie 5 łat, wy­
gasają roszczenia prawne i udziały zostaną 
przekazane na fundusz zasobowy Spółdzielni.

ZARZĄD RADA NADZORCZA
POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

W POZNANIU
K5625

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT DROGOWYCH, POZNAŃ, 
ul. Wilczak 1 (róg Serbskiej), teL 43-37

sprzeda
instytucjom państwowym, spółdzielczym wzgl. 
prywatnym części zamienne: do ciągnika Sta- 
liniec S-80, DT-54, koparki „Aufbau” UB-75, 
samochodów ZIS 585, Ford, Canada, Chevrolet, 
Star-20 i inne. Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
opatrzenia pod w. w. adresem pokój 27, w godz. 
9—13. K5540

OGŁOSZENIA DROBNE
Wózek autko koszykowy 
okazyjnie sprzedam. Poz­
nań, Hetmańska 27 m. 7.

26893g
Sprzedam spiesznie moto­
cykl BMW — 350 ccm typ 
R-35. Stan idealny. Wiado 
mość: Jan Tanaiski,
Trzcianka tel. 335. 37802p
Sprzedam zgrubiarkę
(Stauchmaschine) i moto­
cykl ,,Express”. Wrzesz- 
ezyński. Kamiennik pow. 
Czarnków’. 37806p
Sprzedam motocykl DKW* 
NZ 350 z przyczepką. Smi 
giel, ul. Mirosławskiego
4. _ _37807p
Sprzedam ciągnik „Far- 
mal” 25 PS. z urządze­
niem na wszystkie narzę­
dzia rolnicze z kompletem 
części zapasowych i opon 
w bardzo dobrym stanie. 
Typ nowoczesny. Oglądać 
w dniu 20 bm. Irena kio- 
na. Miały wieś i stacja.

37808p
Sprzedam samochód DKW 
Meisterklasse. Stan bardzo 
dobry. Wasil, Gorzów,

1 Wieprzyee, ul. Gorzowska 
45. 37809p
Tanio, spiesznie sprzedam 
motocykl „Zundapn” 600 
cćm w’ dobrym stanie lub 
zamienię na lżejszy za 
dopłatą. Grodzisk Wlkp., 
ul. Chocieszyńskich 22.

____ 378120
Psa boksera trzymiesięcz­
nego, prążkowanego z me­
tryką sprzedam. Poznań, 
Szamarzewskiego 30 m. 20.

26630g

Wózki koszykowe, lakie­
rowane, spacerówki (War­
szawa) poleca: Lesiński, 
Poznań, Żydowska 33.

26769g
Motocykle BMW 200 ccm, 
„CZ” 175 ccm po remon­
cie sprzedam. Poznań, O- 
grodowa 17, od godz, 15 
—19. 26660g
Sprzedam płuczkarkę ' do 
kartofli, tokarnię do 
drzewa, balans niekom­
pletny, piec do gię­
cia drzewa. Poznań, Małe 
Garbary 3, sklep skór.

26684g
Garnitur klubowy skórza­
ny sprzedam lub zamie­
nię na krzyżowe pianino 
Salonik stylowy mahoń 
oraz skórki karakułowe 
czarne sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26529g.
Sprzedam silnik motocyk­
lowy BMW 750 ccm. star­
szy typ. Cena 5000 zł Po­
znań, Stęszewska 12.

26S73g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Adler Junior” w 
bardzo dobrym stanie. Po­
znań, Magazynowa 9.

2«678g
Damski zegarek złoty (ce­
giełka) sprzedam. Poznań, 
ul. Wioślarska 30. 26686g
Odstąpię warsztat ślusar- 
sko-mechaniczny z powo­
du choroby. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 26681g.

W dniu 18 września 
1957 r., w drugą rocz­
nicę zgonu mojej nie­
zapomnianej żony śp.

JASKI

Wowczakowei

»
 odprawiona zostanie 

msza św. żałobna w 
środę. 18 bm o godz. 6 
w kościele Serca Jezu­
sowego na Jeżycach 
oraz w Tymbarku.

O tym zawiadamia 
27101g MĄZ

Dnia 14 września 1957 
r. zmarł w wieku łat 
21. po długich i cięż­
kich cierpieniach, opa 
trzony Sakramentami 
św. nasz kochany ko­
lega śp.

Henryk Dawydzik
student V r. medycyny 
Pogrzeb odbędzie się 
w Bydgoszczy 17 bm. 
o godz. 14.

O tym zawiadamiają 
KOLEŻANKI

I KOLEDZY 
V roku

27124g

Zakład Hobót Hydrogeologicznych 
w POZNANIU

uL Głogowska nr 127 Idawn. Kopczyński)
PRZYJMUJE ZLECENIA NA ROK 1958

NA ROBOTY WIERTNICZO-STUDNIARSKIE
i BADAWCZE

Zakład wykonuje kompleksowe wszystkie roboty związane 
z zaopatrzeniem w wodę jak:

wiercenia studni i wykonanie ich obudowy, montaż urzą­
dzeń pompowych i hydroforowych oraz remonty wszelkich

STUDNI WIERCONYCH
tym Zakład projektuje i wykonuje dla wsi stadnie 

z urządzeniami wodociągowymi oraz tanie studnie 
abisyńskie.

K5462

Poza
wraz

Lokale
Poszukuję pokoju w śród­
mieściu dla 2 studentek 
na pierwszym roku UAM. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26550g.
2 razy w miesiącu pokoju 
poszukuje dojeżdżający. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla
27012g. ___________________
Poszukuję spiesznie 2 po­
koi z kuchnią wzgl. 1 po­
koju. Korzystne warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 26199f?.
Zamienię pilnie dwa i pół 
pokoju komfort we Wroc 
ławiu na pokój z kuchnią 
w Poznaniu (parter). Tele 
fon 635-80. k5608
Zamienię pokój z kuch­
nią, parter, frontowe na 
większe. Poznań. Mosto­
wa 34 m. 3. 26800g
Zamienię w śródmieściu 
4*/« pokoju z przynależnoś 
ciami i telefonem, na 3’/s 
pokoju z przynależnością 
ml i telefonem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3, dla 27051g
Samotna kulturalna pielę 
gniarka szuka pokoju nie 
umeblowanego przy rodzi 
nie. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 37814p.

Nieruchomości
Kamienice,’wille, parcele 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję: również spadkowe 
Nowak, Poznań. Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95

________________ 22710g
Kamienice, wille, domki, 
parcele w każdej dzielni­
cy w wielkim wyborze po­
lecam — poszukuję. Go- 
roński. Poznań. Swier- 
czewskiego 11._______26l89g
Wille, parcele, kamienice, 
gospodarstwa — wielki 
wypór poleca — poszuku­
je dla poważnych reflek- 
tantów Metelskl, Poznań, 
Czerwonej Armii 23.

__  _ 2621Se
Kupię domek jednoro­
dzinny z większym ogro­
dem lub przyległą dobrą 
ziemią do 200.006 zł w Po­
znaniu, na peryferiach, 
lub w powiatowym mie­
ście. Pachura, Poznań, 
Traugutta 23. 26616g

Kamienicę pierwszorzęd­
nej budowy, blisko placu 
Wolności (przedwojenna 
wartość 8Q.OOO dolarów) 
sprzedam za 400.000 zł. 
Krzesiński, Poznań, Swier 
czewskiego 1. 26897g

Willę 4-pokojową z ogro­
dem, garażem, całą wolną 
przy trolejbusie 350.000 zł. 
Kamienicę 4-piętrową, 
wolne mieszkanie 2-poko- 
jowe i warsztat 250.000 zł 
oraz wiele podobnych 
sorzeda: Krawiec, Poznań, 
Garbary 53. 26984g

Przewielebnym Księ­
żom. Związkowi Har­
cerstwa Polskiego w 
Śremie. Powiatowemu 
Związkowi Bojowni­
ków o Wolność i De­
mokrację, Klubowi 
Wodnemu LPZ w Śre­
mie, Państw. Zakłado­
wi Specjalistycznemu, 
Krewnym, Przyjacio­
łom oraz Wszystkim 
którzy oddali ostatnią 
przysługę śp.

MARIANOWI
NAGENGASTOWI

składa serdeczne 
„Bóg zapłać” 
ZONA, RODZICE

• I SIOSTRA

WIELKOPOLSKA SPÓŁDZIELNIA 
OGRODNICZA W POZNANIU 

ulica Szkolna 13 
PRZYJMUJE

od dnia 15 września 1957 r., zamówienia na za­
opatrzenie zimowe dla szpitali, stołówek, inter­
natów, zakładów pracy, zakładów żywienia 
zbiorowego na

ZIEMNIAKI JADALNE
KAPUSTĘ
MARCHEW
WARZYWA SMAKOWE

Zamówienia prosimy składać na piśmie poda­
jąc termin dostawy oraz ilość i nr konta banko­
wego, pod adres. Wlkp. Spółdzielnia Ogrodnicza — 
Poznań, ulica Szkolna 13 — telefon 505-89.

K5376

POZNAŃSKIE KOLEJOWE ZAKŁADY 
GASTRONOMICZNE W POZNANIU 

uL Kolejowa 22 
OGŁASZAJĄ PRZETARG

1) na wykonanie kiosku do sprzedaży wyro­
bów garmażeryjnych, cukierniczych, na­
poi chłodzących w Poznaniu na Dworcu 
Zachodnim;

2) budowy stropu i ścian w pomieszczeniach 
zaplecza Zakładu Poznań — Dworzec 
Główny, oraz innych prac z tym związa­
nych.

Dokumentacja techniczna do wglądu pod wy­
żej wymienionym adresem, pokój nr 2.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze, prywatne. Termin składa­
nia ofert do dnia 25 września 1957 r.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
K5553

Parcele zelektryfikowane 
przy trolejbusie od 25.000 
zł, przy ulicy Grunwaldz­
kiej od 50.000 zł poleca: 
Krzesiński, Poznań,
Świerczewskiego l. 26898g
Właściciel okazyjnie sprze 
da działki rolne (20 ha) 
podmiejskie (miasto 5000 
mieszkańców), nadające 
się na ogrodnictwo, część 
na budowę, 45 km od Po­
znania. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27001g.
Willę lub połowę willi ku­
pię. Posiadam mieszkanie 
komfortowe, 2-pokojowe 
do zamiany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27020g.
Ziemię w Poznaniu, bli­
sko tramwaju, zamienię 
na nowy samochód oso­
bowy lub sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26838g.
Ziemię w Poznaniu, bli­
sko tramwaju, zamienię 
na nowy samochód osobo­
wy lub sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26838g.

Lekarskie
Jerzy Hejduk, lekarz spe 
cjalista ginekolog - położ­
nik, przyjmuje codzien­
nie od godz. 14—16. Po­
znań, Grunwaldzka 22a. 
__________________ 25136g
Dentysta Stępka obecnie 
Poznań, Wielka 17 przyj­
muje codziennie od godz. 
9—18 bez przerwy. Spe­
cjalność nowoczesna tech­
nika w steelonie. Ceny 
przystępne dla świata pra 
cy. 25144g

Różne
Pierze pościelowe z podu­
szek i pierzyn czyści me­
chanicznie Rzemieślnicza 
Wytwórnia Pościeli „Em- 
kap” M. Mielcarek, Poz­
nań, Szkolna 5. 24103g
Wulkanizuję dętki, opony. 
Specjalność wprawianie 
drutu. Poznań. Katarzyn­
ki 8, przy Rynku Sródec- 
kim. 26130g

Dnia 9 września 1957 r. zmarł długoletni pra­
cownik naszych Zakładów śp.

Albin Amandowicz
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracowni­

ka i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbył się 12 września br.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
WSPÓŁPRACOWNICY

Poznańskich Zakładów Przemysłu Odzieżowego 
im. Komuny Paryskiej w Poznaniu.

K5651
IIMIIIIlimi I OBIIBIłltWBaMa

Druk: Zakłady Graficzne im M Kasprzaka 
w Poznaniu. k-ic

Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel 
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja”, Po­
znań, Mickiewicza 13.

______  24l35g
Nakrycia do chrztu oraz 
suknie ślubne i welony 
poleca w dużym wyborze 
Wypożyczalnia Poznań, 
Mickiewicza 20. 24623g
Naprawa maszyn biuro­
wych to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-83.

_________________25206g
Tłumaczenia techniczne, 
handlowe, legalizowane, 
sądowe. Biuro Warszawa, 
Wspólna 63a. 26324g
Wykonuję wszelkie na­
prawy galanterii metalo­
wej oraz nowe pierścion­
ki damskie i męskie. Pra­
cownia, Poznań, Czerwo­
nej Armii 11 m. 11, III ptr.

___________ _26379g
Wykonuję obróbkę drew­
na oraz przyjmuję zamó­
wienia na okna, drzwi i 
klatki dla bobrów. Po­
znań, Artyleryjska 5, tel.
42-59. _____ _ _ 26461g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki. Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66. 
____ ________________ 26598g
Fortepiany, pianina re­
montuję, modernizuję; 
politurowania, strojenia 
wykonuję Betting, Lesz­
no, tel. 671.________  37548P
Naprawę obuwia na kau­
czuku i mikrogumie oraz 
przeróbki. Pracownia obu 
wia, Poznań, 27 Grudnia
5. _______________2S740!g
Wykonuję drewniane spo­
dy do damskich drewnia­
ków we wszystkich faso­
nach i w większych ilo­
ściach. M. Olszewski, Sto­
larnia, Poznań, Kraszew­
skiego 14._ _ __ 27004g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska
33. _______ 26768g
Chromowanie, niklowanie 
expressowe „Galwaniza- 
cja” Poznań Armii Czer­
wonej 28. 269-HJg



przez telefon 
bezpośrednio

Ponad 6 tys. wniosków o zało­
żenie aparatu telefonicznego leży 
nie rozpatrzonych, bo po prostu 
poznańska centrala jest już tak 
przeciążona, że o podłączeniu do­
datkowych aparatów nie ma mo­
wy.

Pewną zmianę na lepsze w tej 
beznadziejnej sytuacji przyniesie 
ukończenie robót i oddanie do u- 
żytku nowej centrali telefonicz­
nej dla dzielnicy Jeżyce, której 
gmach jest obecnie w budowie. 
Należy podkreślić, iż urządzenia 
nowej centrali są całkowicie pol­
skiej produkcji, a jej uruchomie­
nie, prawdopodobnie na przyszłe 
MTP, pozwoli całkowicie zaspokoić 
zapotrzebowanie Jeżyc. Budowę 
podobnej centrali planuje się w 
dzielnicy Rataje.

W poznańskiej centrali telefonicz 
nej, tytułem próby, zainstalowano 
ostatnio czeskie urządzenia, pozwą 
łające na zdalne wybieranie nume­
rów abonentów w ruchu między­
miastowym. Urządzenie to działa 
już na linii Poznań—Gdańsk i ze­
zwala naszej centrali na bezpo­
średnie połączenie każdego abo­
nenta Poznania z pominięciem cen 
trali gdańskiej. Wkrótce też Po­
znań będzie połączony z Warszawa 
kablem, na którym dzięki specjal­
nym urządzeniom, na dwóch prze­
wodach, będzie można' przepro­
wadzać jednocześnie 120 rozmów. 
Zmora czekania na połączenie mi­
nie zapewnie bezpowrotnie, (za)

W niedzielę 
bez wody i śstiatta

W ubiegłą niedzielę w godzinach 
rannych mieszkańcy Poznania na 
parę godzin zostali pozbawieni 
prądu i — wskutek tego — wody. 
Brak prądu, jak nas informuje 
Zakład Sieci Elektrycznych, spo­
wodowany został uszkodzeniem 
kabla łączącego elektrownię z 
głównym systemem energetycz­
nym. Ponadto drobniejszemu u- 
szkodzeniu uległy również inne 
urządzenia w samej elektrowni.

Brygady montażowe miały peł­
ne ręce roboty, aby awarię jak 
najwcześniej usunąć, a tym sa­
mym — zapewnić mieszkańcom 
miasta jak najwcześniejsze zaopa­
trzenie w wodę i prąd, (za)

Zatrzymał pociąg
W dniu 14 bm. pasażero­

wie pociągu Wrocław — Poz 
nań byli świadkami jeszcze 
jednego wybryku chuligań­
skiego, który mógł spowodo­
wać przykre następstwa w 
komunikacji na tej linii.

Nieznany sprawca zrywa­
jąc plombę, bez uzasadnie­
nia zatrzymał pociąg hamul 
cem bezpieczeństwa. Kiedy 
pociąg osob. — przyspieszo­
ny przerwał jazdę (pod Mosi 
ną) „autor" nadprogramo­
wego przystanku zbiegł.

Wrzesień

17
wtorek

Imieniny:
Kornela i Edyty

Teatry
OPERA — g. 19 „Straszny 

dwór"; POLSKI — g. 19 „Dziew­
czyna z dzbanem'*; NOWY — g. 19 
„Nina"; OPERETKA POZNAŃ­
SKA — nieczynna; MARCINEK 
g. 11 i 16.30 „Janek Wędrowni­
czek".

Kina
APOLLO — g. 10—20 „Zakazane 

zabawy (franc., IG 1.); BAŁTYK — 
g. 10—20 „Wraki" (polski, 7 l.i; 
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Odrodzeni" (franc.-meksyk., 18 
ł); RIALTO — g. 10—20 „Fernand 
Cowboy" (franc., 14 1.); WARTA 
g. 10 i 11 „Czarodziejskie dary" 
(bajki), g. 12, 13, 14,- 15, 16, 17, 18 i 
19 „Współczesna architekt, fran­
cuska" (franc.); OSIEDLE (Dę­
biec) — g. 15.30, 18 i 20.30 „Biała 
grzywa" (franc., 7 1.); DOM KUL­
TURY MO — g. 17 „Jesteśmy ko­
bietami" (włoski, 14 1.); WOJSKO­
WE — g. 19.30 „Małżeństwo dr. 
Danwitza" (NRF, 16 1.); TARGOWE 
— g. 17 i 19.30 „Lunatyk" (franc., 
14 1.); GRUNWALD (al. Reymon­
ta) — g. 20 „Kala Nag (ang., 7 1.); 
WYPOCZYNEK (Sołacz) — g. 20 
„Trzej muszkieterowie" (fr.-wło­
ski, 12 1.); SPORTOWE (Rolna — 
boisko) — g. 19.30 „Królowa Mar­
got" (franc., 18 1.); HUTNIK (An- 
toninek) — nieczynne: PIAST 
(Starołeka) — g. 17 i 19 „Alarm w 
górach" (rum., 12 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 9—21 „Podróż po 
Europie".

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

15 — komunikaty, 15.05 — pro­
gram dnia, 15.10 — recital forte­
pianowy I. Morysówny, 15.30 — dla 
dzieci, 16.20 — koncert roz­
rywkowy, 16.50 — porady praktycz 
ne dia kobiet, 17 — kącik spikera.

Nr 221 — Str. 6

Wskutek absencji

143 milienf złotych strofy
W ostatnim czasie poz- Poznańska Wytwórnia Pa- choroby, którzy nie stosują 

nańska delegatura Mini- nierosów absencja z 168 tys. się do zaleceń lekarskich, po 
sterstwa Kontroli Pań- godzin w I półroczu 56 wzro- dejmują w tym czasie inne 
stwowej łącznie z Woje- sła w tym samym okresie nrace domowe n nawet zatego roku do 186 tys-godzin wtmL

Mapieczeń Społecznych prze Prara^,kip 7akładv 
prowadziła kontrolę ab- teriałów Izolac?invch - z 
sencji w 17 zakładach pra , o-odzir Y wzrost do
cy Poznania i wojewódz- wzrost do
twa poznańskiego. ,U’4 godzin.

Z materiałów kontrolnych z
wynika, że absencja w zakła straty wynikajac^ze zmniel 
dach wzrasta z miesiąca na y.
miesiąc. Liczba godzin opu- £?°cyy. Pro^,u^cyJneJ
szczonveh w rrarv w 17 za- Poszczególnych zakładów iSK " póht

pzn 1QK7 xv nnrównanin 7 produkcji, wyraża Się liczbą 
tym samym okresem roku ogólna 51’6 miIionów złotych.
1956 z 836.4 do 1.056 tysięcy, Strata ta jeszcze się po­
co stanowi wzrost o 25.9 proc, większy o sumę wypłaconych

niesłusznie zasiłków choro- P1ŁKARSKI MISTRZ poLSKI 
4,3 proc. bowych. Wg danych posiada- juniorów, Lechia Gdańsk rozegrała

W I półroczu 1956, tylko 3 nych przez Wojewódzki Za- mecz towarzyski z jedenastką Łódź
procent nieobecności (24 ty- rząd Ubezpieczeń Społecz-
siące) było nie usprawiedli- nych kwota wydatków na
wionych, a w pierwszym pół- zasiłki chorobowe w skali ca wroczu tego roku — 4 nrocent. , w wyniku rozgrywek o wejłego WOjewÓdZuWa poznan- ście do ligi piłki wodnej pierw- 

Wielkopolska Fabryka Urzą skiego wyniosła za pierwszedzen Mechanicznych. — Licz .
ba godzin opuszczonych P°łroCz-e 1956 r 61,3 min. zł, 
ogółem za I półrocze 1956 ro a w I półroczu tego roku — 
ku wynosi 35,8 tys.. w tym 91,2 min. zł. Zatem wzrost 
nieobecność nie usprawiedli- wydatków na zasiłki choro-
okres w r. 1957 opuszczono boWe wyniósł 48,1 procent 
godzin 47 tys. w tym nie- PrzY wzroście liczby ubezpie-
usprawiedliwionych 2,5 tys.

’7.25 — Pozn. Kwartet Rytm. Mi­
chał Nowakowski, 17.59 — sławni 
pieśniarze — Rosita Serano, Tino 
Rossi, Tito Scipa, 18.10 — report, 
liter, red. Wł. Ruminowicza, 18.35 
muzyka i aktualności, 19 — radio­
wa spółdzielnia satyryczna, 19.20 
— magazyn muzyczny, 20.23 — 
kronika sportowa, 20.30 — wią- 
’anka melodii rozrywkowych, 
20.40 — koncert symf., w przerwie 
koncertu — felieton, 22.15 — ręka 
rękę myje — opow., 22.35 — mu­
zyka taneczna, 23.20 — koncert so­
listów.

Wiadomości: 5, fi, 7, 8, 8.30 12.04, 
16, 17.10, 18.30, 20, 23.50.

Te!ewiz!a
19 — Polska Kronika Filmowa, 

19.15 — z cyklu „Opowieści o mu­
zyce i muzykach" (Karol Kurpiń­
ski), 19.45 — film pt. „Tata, ma­
ma, moja żona i ja" — prod. franc. 

Dyżury
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA (chir. interna) ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 98-56; APTEKI: Dę­
biec, Osiedle Robotnicze, blok 13a, 
Głogowska 47, Matejki 1, Mazo­
wiecka 12, pl. Wiosny Ludów 3, 
Główna 53; PORADNIA PRZECIW 
ALKOHOLOWA (al. Marcinkow­
skiego 21) — czynna od g. 8—20.

mai g mes te
osiągniętych ostatnio wspaniałych wyników w 
skoku... wzwyż, rzekomo przy pomocy specjal­
nych wkładek do butów.

— Przy tych nowych wkładkach nigdy nic nie wiadomo!

Zbliża sie jesień

czonych w tym okresie zaled 
wie o 4.6 proc, i wzroście 
przeciętnego zarobku na jed­
nego ubezpieczonego o 20,8 
proc.

Przyczynami wzrostu absen 
cji jesc m. in. nieprzestrzega 
nie przez zakłady pracy prze 
pisów BHP. Starego typu ma 
szyny i urządzenia fabrycz­
ne. brak urządzeń wentyla­
cyjnych i niska temperatura 
w halach produkcyjnych w 
okresie zimy i inne manka­
menty — powodują narasta­
nie liczby wypadków w pra­
cy i zachorowań. Do tego do 
łączyć trzeba i ten moment, 
że wielu pracowników do­
jeżdża do pracy z odległych 
miejscowości w trudnych wa 
runkach komunikacyjnych. 
Duże rozluźnienie i lekcewa­
żenie obowiązków pracy za­
obserwować można również 
w tych zakładach, których 
załogę stanowią ludzie do­
jeżdżający do pracy ze wsi i 
dla których zarobki w za­
kładach nie stanowią jedy­
nego źródła utrzymania.

Są też robotnicy korzysta­
jący ze zwolnień na skutek

Kot.: K. Przychodzki

kresie kontrola społeczna 
powołana w zakładach pra­
cy nie spełnia swego zada­
nia.

S K.

Ulegliśmy kajakowcom 
Szwecji i Danii

fi rótko
od zawodników spisały się nasze

kiego Klubu Sportowego, zakoń­
czony wynikiem 2:2.

sze miejsce zajął zespół Chrobrego 
Szczecin, który wygrał oba decy­
dujące spotkania i w przyszłym 
sezonie wystąpi w naszej ekstra­
klasie.

JEDENASTKA PIŁKARSKA Dy­
namo Lipsk (NRD) pokonała w me 
czu piłki ręcznej CWKS Wybrze­
że 9:7.

ROZEGRANE po raz pierwszy 
w Polsce kolarskie mistrzostwa 
Polski na torze betonowym we 
Włocławku na dystansie 1000 m 
przyniosły tytuł mistrza Polski w 
kategorii zawodników licencjono- 

Iwanych — Grundmanowi z Łodzi.

SPOTKANIE PIĘŚCIARSKIE ro­
zegrane pomiędzy inowrocławską 
Goplaną i Zeleznar Box Club Ma­
ribor (Jugosławia) zakończyło się 
zdecydowanym sukcesem gości w 
stosunku 6:14.

SZOSOWYM, DRUŻYNOWYM ko 
larskim mistrzem Polski została 
Gwardia przed stołeczną Legią.

W TURNIEJU PING - PONGO- 
WYM o Puchar Wybrzeża zwycięz­
cą został Czerwiński (Łódź), który 
pokonał Iwachowa (Wrocław) 8:0.

ROZEGRANE W DREŹNIE re­
wanżowe spotkanie pięściarskie 
NRD — CSR zakończyło się remi­
sem 10:10. W pierwszym meczu w 
Berlinie zwyciężyli Niemcy 14:6.

W SZTOKHOLMIE lekkoatleci 
(Finlandii pokonali Szwecję 208:201. 
Mecz rozgrywany był tylko w 
konkurencji mężczyzn, przy czym 
w barwach obu krajów startowało 
po trzech zawodników w każdej 
konkurencji.

Hokeiści Warty sięgają 
po tytuł mistrza

Niespodzianką niedzielnych roz­
grywek o mistrzostwo I ligi w ho­
keju na trawie jest przede w’szy- 
sikim porażka CWKS w spotkaniu 
(z Wartą. Lokalne derby, które mi­
nio niepogody zgromadziły’ wielu 
(widzów, zakończyły się zwycię­
stwem „zielonych" 2:0 (0:0). Lecy- 
idujące o zwycięstwie bramki pa- 
idły w ostatnich minutach gry. 
Pierwsza bramka padła po strza­
le z rogu z zamieszania podbram- 
ikowego. Zdobywcą drugiej, bardzo 
(efektownej bramki był prawo 
•skrzydłowy Warty — Ptak.
( Spodziewane zwycięstwo odnio­
sła Stella w środzie, gdzie poko- 
Inała miejscową Polonię 3:0. Gnież 
(nieńskł Start uległ akademikom w 
Katowicach 0:1. Dobrze zaprezen­

Tę wystawę
warto zwiedzić

W Pałacu Działyńskich otwarto 
w niedzielę wystawę pod nazwą: 
„Człowiek mierzy świat", zorga­
nizowaną przez UNESCO. Wersję 
polską przygotowało Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej. Wystawa 
składa się z ponad 200 przyrządów 
pomiarowych, nieraz bardzo skom 
plikowanych.

Wystawę w Pałacu Działyńskich 
otworzył prof. dr Józef Kozak, 
rektor Politechniki Poznańskiej. 
Na otwarciu był również obecny 
dyrektor wystawy, prof. fizyki i 
chemii, inż. Diamand z Paryża, 
który też udzielał w języku pol­
skim objaśnień, wespół z asysten­
tami naszej Politechniki. Prof. 
Diamand wygłosił w Poznaniu kil­
ka odczytów na temat działalności 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych dla Spraw Wychowania, 
Nauki i Kultury (UNESCO). (M)

Jak nazwać 
nowe kino?

1 października br. urucho­
mione zostanie nowe kino na 
piętrze hali MTP nr 14 przy 
ulicy Święcickiego. W związku 
z tym Okręgowy Zarząd Kin 
organizuje konkurs na nazwę 
dla przyszłego kina. Po rozpa­
trzeniu propozycji naszych ki­
nomanów specjalna komisja wy 
bierze najlepszą nazwę, a autor 
jej otrzyma nagrodę w postaci 
kwartalnego abonamentu do 
powyższego kina.

Projekty nazwy nowego kina 
składać należy do dnia 20 bm. 
w Okręgowym Zarządzie Kin 
przy ulicy Chełmońskiego 21.

(V)

Nasze pojedynki ze Szwedami i najciekawszą, Stoczyć równej wal- 
Duńczykami zakończyły się ich kl z Duńczykami. Z Niemcami wal 
zdecydowanym sukcesem. Lepiej

Poszczególne biegi, których w 
. . sumie było (bez eliminacji) 22, na-

reprezentąntki. Przysporzyły one stępowały sprawnie, jeden za dru- 
najwięcej punktów. gim, w czym jest duża zasługa ko­

mitetu technicznego z sędzią głów 
Nie ulega żadnej wątpliwości, co nym Sylwestrem Woźniakiem na 

zresztą najzupełniej potwierdzają czele (p)
dwudniowe zmagania na Rusałce, _________ ___________________________
że mamy jeszcze poważne zaległo­
ści w tej dziedzinie.

—- Jak pan ocenia poziom nasze­
go kajakarstwa — zapytaliśmy pre 
zesa Szwedzkiego Związku Kaja­
kowego Hedborga.

— Bezsprzecznie macie zdolnych 
zawodników, lecz zawodzą, jak mi 
się wydaje, kondycyjnie, czego do­
wodem jest fakt, że nie „leżą” 
wam długie dystanse. Za rok lub 
dwa dorównacie ,nara chyba, a 
nawet możecie stać się groźni dla 
czołówki europejskiej, podobnie 
jak to uczynili polscy lekkoatleci.

Kierownicy zagranicznych ekip 
potwierdzają wzorową * sprawną 
organizację, a przede wszystkim — 
serdeczne przyjęcie.

Pierwsze spotkanie Polska —
Szwecja w kajakarstwie wygrali 
reprezentanci kraju „trzech ko­
ron” 61:42. Na tak wysoką porażkę 
wpłynęła nieobecność naszych naj­
lepszych kajakarzy — Skwarskie- 
go, Górskiego, Zielińskiego i Bro- 
niewicza, którzy przybyli z Włoch 
już po rozpoczęciu zawodów, jak­
kolwiek mieli polecenie wcześniej­
szego stawienia się do zawodów.
Sprawa ta znajdzie swój epilog w 
prezydium PZP.

O ile nasi kajakarze wyraźnie 
ustępowali zawodnikom szwedz­
kim, wśród których wyróżnił się 
mistrz świata i 5-krotny medalista 
olimpijski, Fredrickssen, o tyle 
nasze kajakarki były lepsze od 
przeciwniczek. Również w drugim 
dniu w dwójkach kobiet na 500 m 
obie obsady polskie pokonały 
Szwedki z tym, że osada poznań­
ska Radke i Torzecka wyprzedzi­
ła na mecie niespodziewanie osa­
dę Walkowiak i Teubier.

Dobrze wypadły w meetingu za­
łogi Warty i Stomiła. Nie mogły 
one jednak we wszystkich biegach, 
z których sztafeta 4X500 m była

towali się hokeiści stołecznego Rze 
mieślnika, uzyskując wynik 2:2, 
jakkolwiek Lech już w pierw­
szych minutach prowadził 2:0. Dru 
żyna Włókna uległa, jak donosi 
PAP, jedenastce Pomorzanina 0:1.

O tytuł mistrza ubiegają się prze 
de wszystkim w dobrej formie bę­
dący warciarze. mający, nadal groź 
nych przeciwników w 0WKS, Stel­
li i zajmującego czwarte miejsce 
v,' tabeli zespole Startu.

W rozgrywkach o wejście do I 
ligi jak dotąd skutecznie walczy 
miejscowy AZS. Pokonał on jedne 
go ze swych najgroźniejszych 
przeciwników — gdńńską Lechię 
2:1. Rezerwy zielonych w meczy 
o mistrzostwo klasy A zwycięży­
ły Start Gniezno 2:1. (x)

Rozważmy
Jesteśmy świadkami wyjątkowej 

kariery niektórych akcji spo­
łecznych, które cechuje absolut­
nie uzasadniony i pożyteczny zresz 
tą rozmach. Walka ze spekulacją, 
kradzieżami, walka z pijaństwem, 
walka z chuligaństwem. Czy speł­
nione już jednak zostały wszyst­
kie warunki nieodzowne dla osta­
tecznego powodzenia tych akcji? 
Wydaje się, że nie — a to dlatego, 
że jednak na drugi plan zeszła 
właśnie znowu sprawa rozbudza­
nia maksymalnej aktywności in­
dywidualnej w społeczeństwie, któ 
ra winna być przecież treścią te­
go rodzaju kampanii —• na pewno 
zaś jest ich wspólnym mianow­
nikiem.

Przykłady: Sobotni pociąg osob.- 
przysp. na linii Leszno—Poznań za­
trzymał się nieoczekiwanie w ciem 
nym polu mniej więcej trzy km 
pod Mosiną...

„Ktoś" zerwał plombę bezpie­
czeństwa, „ktoś" zatrzymał po­
ciąg, „ktoś" otworzył sobie spo­
kojnie drzwi i ten sam „ktoś" nie- 
zatrzymywany opuścił wagon (nr 
015773) znikając w ciemnościach 
wieczoru. Żaden z pasażerów sto­
jących w korytarzu wagonu 
015773 nie zdobył się nawet na za­
trzymanie osobnika...

W Warszawie niemal w centrum 
miasta w Parku Skaryszewskim o 
dość wczesnej godzinie wieczornej 
5 młodych zwyrodnialców zgwał­
ciło 15-letnią uczennicę szkolną. 
Przechodnie słyszeli rozpaczliwy 
krzyk nieszczęśliwej ofiary. Nikt 
jednak nie zdobył się na przyj­
ście jej z pomocą, nikt nawet nie 
próbował choćby wezwać MO czy 
wojsko.

Tyle przykłady. Bierna postawa 
społeczeństwa rozzuchwala aspo­
łeczne, zbrodnicze elementy, po­
zwala szerzyć się przestępstwu. 
Pomaga przestępczości. Czy nie 
czas zbudzić- społeczne sumienie i 
uruchomić społeczne zwalczanie 
przestępstw nie tylko gospodar­
czych! HEL

czyliśmy ze zmiennym szczęściem.

„Totek" i „Koziołki"
Na 36 zakłady piłkarskie na 

dzień 15 września br. wpłynęło 
885 104 rozwiązania.

Na nagrody poszczególnych stop­
ni przypada po 295 034 zł.

Na konkurs „Toto-Lotek” wpły­
nęło 1 204 456 rozwiązań. Na nagro­
dy przypada po 334 818 zł.

W konkursie „Toto-Lotek” wy­
losowano następujące dyscypliny 
sportowe:

1. bieg na przełaj nr 5
2. hokej na trawie nr 10
3. kolarstwo nr 16
4. maraton nr 18
5. szermierka nr 40
6. szachy nr 42

W grze liczbowej „Koziołki” wy­
losowano następujące numery: 
24, 48, 73, 77, 84.

PIŁKA NOŻNA
I LIGA

Budowlani — Lech 3:1 
Wisła — Polonia 2:9 
Gwardia — Ruch 5:0 

Lechia — Górnik Zabrze 0:1 
Stal — ŁKS 1:1

II LIGA 
Grupa 1

Szombierki — Cracovia 1:2 
AKS — Stal (Rzeszów) 1:0 

Stal Mielec — Włókniarz 2:0 
Broń — Naprzód 5:1 

Wawel — Piast 2:3 
Concordia — Garbarnia 4:2

Grupa II
Pomorzanin — WKS Zawisza 0:1 

Calisia — Polonia Gdańsk 0:0 
Chrobry — Górnik Waibrz. 0:1

Marymont — Bzura 2:0 
Polonia Bydg. — Sparta 2:1

BOKS
II LIGA 
Grupa I

WŁÓKNIARZ (Kalisz) —
GWARDIA (Łódź) 0:20

GEDANIA — AZS POZNAŃ 11:7 
GWARDIA (Warszawa) —

PAFAWAG 13:7

Grupa II

STAL (Czechowice)—WARTA 14:6 
STAL (Mielec) — BRDA 8:12
SKRA (Warszawa, — WISŁA 15:5

Grupa III
AVIA (Świdnik, —

POLONIA (Gdańsk) 15:3
ZAWISZA (Bydgoszcz) —

BROŃ (Radom) 16:4


